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O  e ©  idzie?
współpraca z reakcją polskąi się, że wszelkaKraków. 20 marca 

Myśl o tem, aby jajko wielkanocne
i sio niewątpliwie uo tego, 1 ; „  . . . . ,

że fale niezadowolenia, k tóre  zaczęły tak  groź- wy stosunków zawiodły ze p o w s ta ła  j e d y n a  
nie miotać koalicją rządową, uległy się i d a -  droga  zdecydowanej walkr z tą ostatnią oku- 
godniaiy. w gniewie, tak . iż rząd, a z nim ra- pacją Polski, okupacją podłości, głupoty i zło­
żeni państwo, mogą spędzić zbliżające sio swię- dzieistwa*.
ta  spokojnie, ale bynajmniej nie... bez troski. •* | »Kopmemy z pasją i pogardą — zapowiada 

To świętach preinjer Skrzyński ma wyjechać publicysta socjalistyczny —  wszelki kompro- 
7. rewizytami polityeziicmi do Pragi i dio Wie-j mis, odsuniemy reakcję daleko od wszelkiego 
dnia. E fek t  tej wycieczki będzie zależał od - wply.wu n a  bieg życia państwowego, ujm iem y

- z ’e.ść w 'jest wykluczona, żc wszelkie usiłowania kom- 
spokoju, p r z y c z y n i ł a  się n e w ą . t p l i w i e  do te g o , ) promisn i wiary w ewolucyjną możność nąpra- 

fale

t y lk o  la k o  jeden z przemijających jaj olija- ' polskiego tej bandy spekulantów, złodziei i 
iw ów. W pierwszym wypadku elekt ten byłby [ sprzedanych biurokratów, która okupowałaiwów. W pierwszym wy pad k.. ------  ..
co najmniej o pidowę większy, niż w drugim .,Polskę . Jeśli chcc-my jutro oszczędzić Polsce 

Obok argum entu  świątecznego narzuca się wiclkwh .wstrząśnieu, to dzis jeszcze i .u-umy 
więc jeszcze druga... w-yciow.k-owo-jmiityazny. to uczynić. Czas osta tn i przerwać posiedzenie 
k tóry  przemawia za tem, aby przesilenie w tej ponurej groteski, tej parodji demokratyz- 
koalicji. jeżeli już do niego przyjść musi, od- zmu, praworządności, k tó ra  odgryw a się dziś 
roezyć na koniec kwietnia. Może także do tego ku naszemu wstydowi •. 
czasu icgólna sytuacja  wewnętrzna stanie się Ten silny język w ustach  nieoficjalnej 
hardziej niż obecnie przejrzystą ./Poraź  bowiem w p raw d ze  reprezentacji PPS. lecz jednego z 
nawet najbliższy horyzont osłaniają mgły ta- wybitnych jej członków, nabiera szczególnej 
jemnie i domykluw, snutych w celu ich odslo- wagi. gdy  się go zestawi z d ługą  li tan ją żą-

Dążenie socjalistów do wyjścia z koalicji 
jest jasne i nie u lega wątpliwości. Widziane od 
s trony  socjalnej n a tu ry  partji  i jej interesów 
ideowych zarówno jak  taktycznych byłoby ono 
najzupełniej zrozumiale, gdyby nie fakt, że 
przed pięciu miesiącami zostało ono przezwy­
ciężone w  imię racji państw a i że ta  sama racja 
do tej pory działać objektywmie nie przestała. 
Wniosek stąd , że tymczasem  musiały wzmoc-

Rięoia. T ak ty k a  poszczególnych stronnictw nie 
przedstawia- się jasno. Jedne  nie wiedzą, co za­
mierzają drugie. W naszej polityce wewnętrz­
nej panuje dziwna aura, jak przed burzą.

Iłolę najbardziej aktyw nego elementu objęli 
posłowie z klubu P. P. S. Ogólne położenie e- 
konomiczne i socjalne uzasadnia ten fak t  ty l­
ko  ogólnie, niejako w zasadzie. Natomiast nie 
tlóm aczy różnych szczegółów. Zresztą położę-, 
nie to zmieniło się zasadniczo od listopada 
1925 roku. kiedy się koalicja tworzyła. Narzu­
ca  się wiec pytanie, dlaczego to samo, co przed 
pięciu miesiącami było argumentem za w stą­
pieniom socjalistów do koalicji, dzisiaj jest a r ­
gumentem za wystąpieniem lich z tej sa n u j  
koalicji. Inni partnerzy w koalicji nie zmienili 
sie także w tym czasie tak , aby ktoś o kimś 
mógł powiedzieć, że spraw ii mu niespodzianka. 
W szyscy wspólnicy pozostali naugól na swoich 
miejscach i w  swoii li dobrzo znanych, możo 
ty lko llleco wyj.-iiowuUyieli barwach. |

Wiele więc przemawia za tem. że en c rg ja . ' 
k tó rą  w ostatnich dniach rozbija ją  posłowie i 
ministrowie socjalistyczni obok zwyczajnych 
m a jeszcze jakieś boczne, wydatne, a dotąd 
jeszcze niewidzalne źródła. Potrzeba zejść na 
lx>k nieco w głąb kniei naszego życia publicz­
nego. nby natrafić na coś 
prowadzącego do tych nie 

W  ostatnim numerze »Drogi* czołowy publi 
cy s ta  pepcesowy p. Holówko wystąpi! z wiel­
kim' a r tykułem  o sytuacji. Już  sam tyt. »Ostat- 
n ia  okupacja* mówi całą htanję. T ak  bowiem 
nazyw a s:ę to skojarzenie wierzeń, p ra g n ie ń 1 
temperamentów, uprzedzeń, przadewszy.-łlbkun 1 
*33 interesów, które  rządzi obecnie Polską. P . ' 
l lo lów ko definiuje je jednoznacznie następują- ' 
c cmi słowy, k tó rych  dawno już nie słyszeliś­
my w ustach pepeesowych. »Ta oto straszna 
hamja — pisze publicysta socjalistyczny — 
W iązana i solidarną wspólną zbrodnią i roz­
gadan iem  Polski, rządzi dziś naszem pań­
stwem i rozpiera się coraz cyniczniej, coraz 
zuchw ałej.. > Czas wielki, czas ostatni — wnio-

dań, które  'onegła j postawili socjaliści jako 
warunek swego dalszego w koalicji pozosta­
wania. A rtykuł p. ITolówki rzuca snop światła 
na to podłoże psycho-polityczne, na którem 
zrodzi! v Się z,a równo żądania, jak  wogóle cala 
tak ty k a  ministrów socjalistycznych w osta t­
nich dwóch, tygodniach.

boenie.
W  spisie wspomnianych onegdajszych w a­

runków  P P S  dw a są najbardziej cha rak te ry ­
stycznie: żądanie natychmiastowego wprowa­
dzenia m arszałka Piłsudskiego na kierujące 
siajnoiwisko w armji 1 postulat powiększenia 
obiegu pieniędzy czyli inflacji. Ani jeden ani 
drugi postulat nie w ynika logiczno z. politycz­
nego i socjalnego program u par!,ji. dla k tórej 
personalja wojskowe muszą być w znacznym 
stopniu drugorzędną troską-, inflacja zaś; jako  
najbardziej n iespraw iedliw a’i antysoe-jnlna for­
ma padal-ku, powinnaby być czemś wręcz od­
pycha jąecm. Jeżeli minio to part ja  s tawia te 
żądania, to wyllómaezyć t-o można tylko wzglo 
darni tak tyk i  politycznej, k tóra  się do czegoś 
przygotowuje.

P. Holówko odsłania przedm iot tych przygo­
towali jest to ^kopnięcie wszelkiego kom ­
prom isu:, objęcie władzy i »radykalne skręce­
nie na lewo*. W  polityce, miożna i należy mó­
wić o wszystkiem. W ypadnie więc i o tym pro­
gramie pomówić. ” (s-i).

saesggwrnim.ira.nma t
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In !£]0SH©fl K rŚ ln  ru m u n sk lsg o  Cfo i H r - T f f l t l e t i g K  R o g a l s k a
specjalista chorób n e r w o w y c h  

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy*1). p o w r ó c i ł  1 ordynnje jak  dawniej:
Bukareszt, 29 marca. Król wezwał pisemnie ' - * ' 2 l k © w ,  u l .  B a s z t o w a  Ł .  •> 

przywódcę nacjonalistów Jorgę, przywódcę °d godziny 2 - 4  po południu. Telefon Nr 575. 
partii ludowej Averescu i przywódcę agrarju-  
szów Michalache, aby przedłożyli mu wspólną 
listę minLstcrjahią, all>o — o ile to okazałoby | 
się niemożliwo — każdy z nich osobną listę, 
poczem król rozstrzygnie między temi listami.
Zaprojektowanie wspólnej listy uchodzi za bar- 
zdo nieprawdopodobne. Nie jest wykluczone, 
że król wybierze listę generała Awcreseu.

Tem) rodzaju forma rozwiązania przesilenia: 
przez°królu zaskoczyła wszystkich, gdyż dotąd ' 
nie byki w użyciu.

Z t lo n ie t ls  p tm ia la  z  p le lg rz y m cm l
(Telegram iskrowy „Nowej Reforwy“ ).

Paryż, 2!) marca. Z Nowego Jo rku  nadeszła 
d ep esza ’ o zatonięciu okrętu wiozącego piel­
grzymkę. przyczem wszyscy pielgrzymi nneli 
utonąć. Depesza nie podaje miejsca k a tas tro ­
fy ani bez.by ofiar.

Przeroteionn czy M i i n k n a  s le m k t K s  
1 korona tes-rska •

(Telegram 'iskrowy „Nowej Reformę").
Berlin, 29 marca. >Montags-M'Otrgęn« donosi, 

że k o w t a  zmarłej b. cesarzowej Augusty zni­
k ła  w zagadkow y sposób. Zaginięcie to d a tu je ’ 

od czasu drugiego m ałżeństwa b. cesarza 1

f  W TARNOWIE
Ę g  o t w a r t e  ś e s t

b uro s p r z e d a ż y  b i le tó w  k o le jo w y c h

ORBIS
codziennie od g. 7 ran o  to  !0 w ieczór .

Błoński, u!, krakowska 13
(b iu ro  dz ienników)

gdzie w godzinach w ieczo rnych  j e s t  do 
n a b y c :a „N ew a  R e fo r m a "  popołudniowa 

z tego  sa m sg o  dnia.  3;;ą7

Udzlst fiieniiec w Ksiisll i@ strey poililsiini
ludy Lisi uroi®

ł prosi o wyznaczenieBerlin, 29 marca (AW). J a k  donosi jeden zjwiększenia Rady Ligi 
korespondentów berlińskich generalny sekre- (przedstawiciela Rzeszy n'eniieełde,i do tej ko- 
t.arjat Ligi Narodów zaaiiadomil rząd niemiecki misji, k tóra  ma się zebrać w dniu 10 maja w 
o utworzeniu komisji dla zbadania sprawy po--1 Genewie.

r*  c^.-sgjgiatiagiŁig iaŁagzłBi-w ałW M BTiaHUiaftmKS..: r a a jp » -' »i n a i t z g « a i

Banki- nlemkcKL
Grudziądz, £9 m arca (AW). Na Pomorzu 

zaznacza się silna agitacja niemiecka pośród 
ludności miejscowej za skiadan'em pieniędzy 
w bankach niemieckich, które posiadają swe 

ę coTnit i>ozory śladu centfale  vv Niemczech. Rezulta tem  tej akcji, o- 
iezuanych źródeł. ’ P"ru« cej argruinentajni na tu ry  zarówno poli- 
Drogi* czołowy publi- ,'yczIKT  3ak o tc i  handlowej, jest smutny objaw,

ze ludność polska niesie sw e oszczędności do 
banków niemieckich i to w poważnych sumach. 
Agitacja niemiecka .kładzie nacisk w argumen­
tach na lepszą gwarancję  dla wkładów i lepsze 
w arunki oprocentowania. Należy dodać, że po­
ważne banki polskie na Pomorzu przyjmują 0- 
beenie m kłady  waloryzowane w dolarach.

R iS ik s  w y h a r t ia  b lo k u  n n ro ćo t  
s  P a ry ż a

(Telegram iskrowy „N o w e j  R e fo rm y" ) .

Paryż, 20  mrwcJt; Zacięta k.imąm.nja przy 'h i  komentują teri wynik jako  klęskę faszyz- 
wybórze uziipehriająęym dwóch deputow a­
nych 7. drugiego paryskiego okręgu wyborcze­
go zakończyła się zwycięstwem komunistów.
W nrej.sce dwóch zmarłych przywódców s tron­
nictwa narodowo-republikadskiego, B .mneta i 
Igiiace:a wybrani zostali komuniści Duclos i 
Fonrrier. którzy olrzymiuli Ct.’.25fi względnie 

skujo p. lfolowko — wypowiedzieć walkę tej o- OJ. I2G głosów.
statniej okupacji, k tóra  iest prawa córka po- Part je lewicowe glosowały na komunistów, . . . . , .  ,
przednich i dławi życie polskie*. »Ćbodzi o to. skutkiem czego otrzymali oni o 25.000 więcej dziewi.no , lsI zazc m mc przesilenia gam ne to - | 
flhy cala  demokracja najszybciej przekonała głosów, niż przy poprzednich wyborach. K an-.w ego  w najbh/.s,z\c i dniach.

dydaići partyj prawicowych upadli mniejszością 
500 głosów. -

W ynik wyborów wywoła! w całej prasie 
prawicowej wielkie wrażenie. Dzieńn'ki kartę-

IIIIL - >

O y R i J S j a  g a b i n e t u  B r a t ^ n u
J a k  7 Bukaresztu donoszą, prenijer Bratia- 

nii wniósł w sobotę na ręce króla dymisję 
swoją i całego gabinetu. Król przyjął dymi­
sję i i zarządził rozwiązanie parlamentu. Spo­

rne
Wilhelma, który podobno kazał tę koronę 
przerobić i dostosować do głow y swej drugiej 
małżonki. D otąd nie wiadomo, gdzie się ta ko­
rona obecnie znajduje.

ŚŚM

i

Warszawa, .19 marca.
Na sohotniem posiedzeniu Sejm załatwił z 

p o rządku’ trzy sprawy, a mianowicie: 1) po­
prawki Senatu do uoweii ustawy o ochronie lo­
katorów, .2) sprawę Państw, wytwórni apara- i 
tów telefonicznych oraz 3) ustawę o medalu 
pamiątko Wyru.
ODRZUCENIE PRZEZ SEJM  PO PR A W EK  DO 

NOW ELI O OCHRONIE LOKATORÓW.
Poprawki uchwalone przez Senat do noweli 

ustawy o ochronie lokatorów referował pc«.
Mataliiewiez. Poprawki Senatu  zmierzały do 
ograniczenia zastosowania noweli ty lko  ido 
tych Kkali jednoizbowych, które zajmują bez­
robotni. W głosowaniu przez drzwi poprawkę 
odrzucono 122 glosami przeciwko 68, zachowu­
jąc tem samom poprzednie brzmienie nowcdi.

SPRAW A PAŃSTW . WYTWÓRNI APARA­
TÓW TELEFONICZNYCH.

Z kolei przystąpiono do dyskusji v/ sprawie 
sprzedaży państwowej wytwórni aparatów te­
lefonicznych i telegraficznych w Warszawie, państwa niekorzystną i wezwania rządu do 
Fos. Souirnerstein uzasadniał wniosek mniej j przeprowadzenia śledztwa i pociągnięcia win- 
szości, domagający się stwierdzenia, że uino- nych zawarcia tej umowy do odpowiedzćaino- 

zawarta ze spółką >Polskie Radio-t jest -c i.

NUMER ŚWIĄTECZNY

NOWE) REFORMY
j e d y n e g o  d z ie n n ik a  popoladn iow ego  n a  K raków , 
•Ma-'opoIskę Eachodnią  i w ojewództwo ś ląsk ie ,  
z okazj i  ś w ią t  W ie lk an o cn y ch  —  ukażo się

W wielką sobotę
dnia 3 -po kwietnia 1226 roku.

a  C 3 a

TRADYCYJNY NUMER 
W I S Ł S A N O C N Y

bogato  i lu s t ro w a n y ,  w s n a e a n ia  z w ię k s z o n j re  
n a k ła d z ie  i objętośc i,  opuści p ra sę  w  .rodzinach 
popołudniow ych , p rz y n o s ią c  o s t a tn i e  p tzed -  
św ią teczn o  w iadom ości  z k r a jn  i  ś w ia ta .

h n m e r  t e n  rozes iany  będzie  na jw c z e śn ie j -  
szem i poc iągam i popołndniow em i n a  p row inc ję ,  
dokąd  dojdzie  w n a jb l iż sz y ch  g o d z in a c h  popo­
łudn iow ych  lub wieczornych ,  
j  Na n e m r  ten  zw racam y szczeg ó ln ą  
nuragę P. T. K upców  i  P rzem ysłow ców , 
jako sp ecja ln ie  nadający s ię  na reklam ę, 

Z głoszen ia  przyjm uje A dm inistracja  
„Nowej H eiorm y1, Kraków, ul. J a g ie l­
loń sk a  L. 19, Telefon 241.

Ze  w z g lę d u  n a  konieczność  w cześnie jszego 
n rc g n lo w a n ia  n a k ła d u  u p ra sz a  s-ę o n a d e s ł a ­
n ie  ogłoszeń najpóźniej do czw artku dnia  
1 kw ietn ia  b. r. do godziny 7-m ej w ieczór.

A d m i n i s t r a c j a  „ N o w e j  H e f o r m i / '”

wa
niekorzystna dla państwa. W dyskusji nad tą* 
spraw ą pos. Plawsfci zgłosił rezolucję, dom aga­
jącą się stwierdzenia konieczności utrzymania 
wytwórni aparatów telegraficznych i telefo­
nicznych w rękach państwa, oraz że umowa 
zaw artą  przoz mńiislerstwo przemysłu i h an ­
dlu z towarzystwem > P o M ie  Radio* jest dla

W  oltszerncj dyskusji zabrał również glos 
minister przemysiu i handlu, k tó ry  m iędzy in- 
nemi w yjaśn ia t, że przy zerwaniu um ow y i w 
razie ewentimlniogo wystąpienia in te resow a­
nych stron na drogę sądową, skarb musiałby 
pokryć szkody i straty, wobec, czego mirrstor 
uważa, że stojąc na straży interesów skarbu,

m m m  Mi Bosforem
Przekład z francuskiego przez M. M.

(Ciąg dalszy) 8
Pożyczyła mu strój macedońskiego wieśnia-

t ’Fi szaro" °  płótna, ozdobionego barwnemi
n u ! l S , , - l , T klT n 'i!‘(hval" 1>'"‘ P«««n i s ta ry  pu0 inat _ dar  dawnego drogiego przyjaciela.
Je rzy  za& począł szukać na swoją r^kę j s k l e -  
patii i i bazanfeh zawoju na głowę i miękkich 
pantofli —  by mógł wygodnie tańczyć.

Kupcy w bazarach, przeważnie żydzi, są n a ­
tarczywi i nieznośni. — Zaciągają zawsze 
kupującego do głębi sklepu, ofiarują mu z ko- 
hioeztiości czarną kawę i papierosy, poczem 
dopiero, zasypując go gradem różnojęzycznych 
" 'yrazów , zaczynają roztaczać przed nim swe 
towary: ,i\!ęc najrozmaitsze jedwabie, hafty  
1 niaterjc, naszyjniki z bursztynu i nargile, 
u cybuchach ozdobionych srebrną rzeźbą, ró 
5-aaco z paciorków kryształowych, lub z san ­
dałowego drzewa, wreszcie dyw any  z BchidżY- 
•stanu i Buchary — z k tó rych  wiele podrobio­
nych — przywożone', bywają masowo z Dro­
bin r  Siy ł,od oszołomionego
Klienta. Od czasu do czasu prawdziwie piękny
wvr’“ U ' l a i ' t0lU-vuzl'eo °  vv-vl'ol>ll> Pociąga c)c/,v, 
i7 otv  ają°  2 p0ŚIÓd kliszowanej m ier -

fAldue toyoty,, wiecznie świeże, nowe i bo- 
g- te  ian taz ją  swych pomysłów — tkane  od 
' t tk o w  w tajemniczej głębi Persji, a tkane  rę­

kami nicstrinl/.onemi i nieznanenii, które, k ła ­
dąc swę duszę w tę tkaninę —  pieśń tej duszy 
haftują — podobnie jak inne ją  śpiewają...

Geny są zależne od wyglądu kupującego, 
a ta rg i trw ają  bez końca. Daje się z zasady 
trzecią część żądanej zapiały. W tedy  kupiec 
wschodzi w układy, gotów jest naw et w chwili 
wyjazdu gościa dywan odmienić, gdyby się nic 
podobał i t. n. Wreszcie po załatwieniu pomyśl- 
neni sprawy, kupiec ów goni jeszcze za odcho­
dzącym i rui środku ulicy lnu przedkłada ile 
stracił pieniędzy, jak  ziy zrobił na nim interes, 
a  ustąpi! mu jod jn ie  na to, by przynieść szczę­
ście swemu sklepowi!

x r .
Zbliżała się godzina balu. Je rzy  posłał z d u ­

mionego odźwiernego po dorożkę gdyż pa­
łacyk owego bankiera znajdował się n a  uboczu 
i w pewnej odległości w okolicy cm entarza 
ormiańskiego. _ Mieszkanie w lyceuin przedsta ­
wiało różne niekorzystne s trony  i m łody czło­
wiek posianowil przenieść się gdzieindziej 
przy pierwszej sposobności. Zresztą Turcy  za­
chowali jeszcze z czasów A hdul-I iam ida ' zbyt 
wiele zwyczajów szpiegostwa.

Je rzy  zajechał przed bramę w chwili, gdy  
w nią wchodził jakiś  pan w przebraniu cy rk o w ­
ca. prowadząc za sobą równie przebranego 
niedźwiedzia. Wszedł za nimi, bal już się za­
czął. Na schodach, wiodących do sali balowej, 
Stały już tłumy. Cyrkowiec począł popisywać 
się swoim niedźwiedziem, oklaskiwano ich 
z zapałem.

Jerzy  z początku nikogo nie poznawał; o ta­
czały go  barwne st-iojo Chińczyków, Persów, 
Hindusów i Japończyków . Przewijały się wo­
koło mundury tureckie z rozmaitych czasów, 
by o też dużo zawoalowanych dam , z k tórych 
część stanowiły zapewne prawdziwe Turczyn- 
ki. Łatw o było się omylić. Minął bogato p rzy ­
brany hufiec janczarski i wreszcie poznał 
Jugnanki, k tóry  we fianniuze okna  rozmawia! 
z iakąś perską księżniczką, ale o wyraźnymz jakąś perską 
włoskim  akcencie

1 Księżna wygLidala

y raźny 

wspaniale w tureckim
stroju z XVIII  w i e k u ,P r z e d s t a w i ł a  go pani 
domu otyłej i imponującej w swem cluńskiern 
przebraniu, która z wielką uprzejmością po­
spieszyła zaraz go zapoznać z tańezącomi p a n ­
nami. —  Miał ich kilkanaście do wyboru, kto 
re z trudem rozpoznawał z powoilu identycz­
ności kostjumów. W tej chwili minęła go pani, 
cala ok ry ta  perłami i b ły ska jąca  ogniem bry­
lantów, wspaniale przybrana Chinka zaczęta 

: go przedstawiać: „P- Je rz y  p .  —  paiu  X., mąż 
pani jest  dyrektorem kolei żelaznych..." Nio 
dokończyła  i Jerzy  ledwo miał czas się ukło­
nić, poznał w niej bowiem kobietę, k tó ra  dnia 

: poprzedniego kupiła pierścionek Wiery... 
j Zeczął tańczyć — w yglądał ładnie w swoim 
kostjurnie białym z w ykładanym  kołnierzem 

(i o tw artą  s z y j ą -  Sara nie wiedział z kim tań- 
'czy , ona pierwsza zaczęła:
! .-— Zdaje mi się, że pan dopiero niedawno 
tu  przyjechał. —  Prawrda?  —  Co za śliczny 
bali

' Ale Je rz y  miał myśli zajęte W ierą, to też

mać, potem przedstawić go swej matce, ale rzy znużony opuścił salę balową i zeszedł es 
m a tk a  jej zaginęła gdzieś w tłumie, a następu dół. ’ r
jący  taniec rychło ich rozdzielił. | Było około g )-l: iny  drugiej nr-d ranem. P i?y

1 Dużo było oficerów w m undurach, a ich uni- rozstaw ionjeh  sf/Cikacli a;arsi panowie gra 'i  
formj- czenvonc, błękitne, szaro i zielone, 0(1 - 'w  bridge‘a. śmiesznie wyglądając w awoiih 
oinały się po sali jaskrawemu plamami. Kilku przebraniach, a w głębi sali około bilardu sis- 
starszyeli panów snuto się bez przebrania - -  działo grono mlodyeii panienek zajętych ko- 
tylko w fezach na głowie, lub arabskich z a w n • lacją. Młodzi ludzie znosili i.n różne ciasta 
jacli. Wysoki komisarz japoński wystąpił w ko i słodycze, a Je rzy  przyniósł' szampana. We- 
stjuinie z jasno-niebieskiego jedwabiu. Żona sofy śmiech rozbrzmiewał dokoła. Gdy nagle 
komisarza Amory-ki, mała, gruba, o włosach miody człowiek zauważył w otoczeniu kilku 
siwych, p rzybrana za T urczynkę, tańczyła Anglików tegożsamego pułkownika. 1-uór'go 
pamiętale. - " j widział zdaleka w klubie rosyjskim. Pr.mięrai

j Zjej objęć przeszedł Je rzy  w ramiona jakiejś że W iera  przysiadła się wówczas do jogo sto- 
tureckiej księżniczki, sztywnej brunetki, k tó rą ' l lk a .  1’oznal zresztą  od iazu  .ten profil ostry  i te 

, wziął pierwotnie za Amcryka-nuę, nie dosly- | wąskie wargi, okolone maleini blond wąsikami, 
'szaw szy  jej nazwiska wśród ogłuszającej mu--‘steicząeemi twardo, jak  szczecina szczotki, 
zyki jazz-bandu. >'rzedstawila go fiotem swej | Nachylony był te raz  ku  młodej Greczynee, 

'córce, drobnej, piętnastoletniej może p an ien e i ,■'siedzącej na poduszce u jego stóp...
|k tó r a  w błękituęj sukience, z różową w stążką!  —  Jak to ,  pan go dotąd nie zna! Wszyscy
we w łosach, scala na uboczu m ilcząca

tureckiego
i nie

on
go tu znają! —  dziwiła się panienka, k tó rą
spy ta ł o jego imię. —  Jes t  to pułkownik 

1 Longfiold, szef angielskiej policji bezpieczeń-
śm ia la  ,pod  op iek ą  w ysjok iogo,

(cera.
P rze tańczył z nią tango — gdy powstał stwa. Różne o nim rzeczy mówią, —  ale wła- 

szmeir na sali — wchodził książę następca tro- ściwie to porządny człowiek, mój ojciec bardzo 
nu. obok pani domu. W  a iunduize, o m łodym  go ceni. Jak iż  on ivesoly dziś wdeczór! Bo to 

(jeszcze w y g lą d u j ,  mimo siwdzny wąsów, w>- nie leży zwykle w  jego usposobieniu...
Jglądał sympatycznie, choć la ta  młodości sp j - j  (C, d. n.
dzono w wdęziemu Abdul-llam ida, pozostawiły
jakby odcień sm uiku w łagodnym wyrazie j e g . i    o-,. ... ___
niebieskich oczu. Je rzy  podąży! w s troną
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bez w zględu na  to. czy um ow a je s t k o rzy stn a  
czy nie. r-le ty lko  z uw agi na to, że figuru je  
pod nią podpis rządu polskiego, rząd zobowią­
zany jest ją wykonać.

W  glosow aniu przy jęto  w niosek posła Som- 
mersteina 107 glosam i na 10G, stw ierdzając, 
że umowa jest niekorzystna dla skarbu. Przy­
ję to  dalej wniosek kom isji, aby rząd wszelkie- 
mi sitki kani i dążył do zmiany niekorzystnych  
punktów umowy. W  glosow aniu 112 glosam i 
przeciw ko 105 przyjęto wszystkie rezolucje 
posła P iaw skiego o konieczności utrzymania 
wytworni w rękach państwa. Jednom yśln ie  zaś 
przy jęto  w niosek posła Holeksy, w zywający  
rząd do przeprowadzenia śledztwa w sprawie 
umowy i pociągnięcia do odpowiedzialności 
winny cb.

W końcu przyjęła Izba w trzeciem  czytaniu 
u staw ę o medalu pamiąktkowym za wojny o u- 
irw altnie niepodległości.

Na *em posiedzenie zam knięto w yznaczając 
n astępne  na dz 'ś godz. 4 popołudniu.

N O W A  r e f o r m a

Z am ach  w  sa li rozpraw i n a  se d z le sa
Korespondent nas zdonosi telefonem z S o s -  miejsca, błyskawicznym niobem wvdohvłKorespondent nas zdonosi teiefonem 

n o w e  a:
Niezwykły wypadek zaszedł tu w sądzie w cza­

sie roz.jua.ivy przeciw bandzie fałszerzy 5 zł nó­
wek.

O to podczas odczytywania wyroku, mocą k tó ­
rego herszt bandy, Knapik, skazany został na 
pięć łat więzienia, zerwał się Knapik ze swego

miejsca, błyskawicznym ruebem wydobył spręży, 
r-ewy nóż z za cholewy i skoczył ku sędziemu.' 
Stojący Misko policjanci zdckili jednak na szczę­
ści c- zbrodniarza ubozwładmić. Na sali powstał p .- 
precli i dopiero po wyprowadzeniu napa.Unika, 
sąd przystąpił do dalszego odozy ty wanna wyro­
ku.

£ a  B & n a i u
W arszaw a, 29 m arca.

N a sobotniem  posiedzeniu Senatu  sen. Kar­
piński uzasadniał nag łość w niosku w spraw ie 
aresztow ania 10 osób w lokalu :■ Prośw ity* w 
Lucku. P o  w yjaśnieniach m inistra spraw  we- 
w-nętrzr.ycli Raczkiewicza postanowiono na­
głość wniosku odrzucić, a sam wniosek prze­
kazać komisji administracyjnej, poezem p rzy ­
stąpiono do noweli ustawy o ochronie lokato­
rów. W  glosow aniu ostatecznie przy jęto  tylko 
popraw kę kom isyjną, aby  zwolnion e p o d w y żk i. wyrazi! życzenie, aby  ka 
kom ornego od m ieszkań jedno-izbow ych d o ty - , eieszynskini byl czlonkie 
<eżyło bezrobotnych.

(Popraw kę tę. jak w spraw ozdaniu sejmo

18SG odbyło się pierw sze w alne zebranie tej 
insty tucji. Z asługą M acierzy było  założenie w 
r. 1895 gim nazjum  polskiego w Cieszynie, na­
stępnie sem inarium  nauczycielskiego w Bobr­
ku pod Cieszynem, szeregu  szkół bido wy cii i 
w ydziałow ych, burs i ochronek. Szkoły  to u- 
g runtow aly  jw lskość na Śląsku cieszyńskim  

N astępnie w  części sprawozdaiwezej p. 
Wiioelma złożył spraw ozdanie z działalności 
M acierzy za  r. 1925 w dziedzinie ośw iaty  poza­
szkolnej. l'ro f. P aw eł Bocek złożył sp raw ozda­
nie z działalności kół lia Ś ląsku cieszyńskim . 
Spraw ozdanie kasow e złożył R udolf H alfar —  
Liczba kó ł na  Ś ląsku cieszyńskim  w ynosi Cl. 
Liczba, członków  2.277, bibljotck jest 54, zamie­
ra jących  10.328 tom ów. B udżet M acierzy za  r 
192G wynosi 84.000 złotych. M acierz otrzym ała 
nadto  bibljotekę 15.000 od p. F ranciszka K ra­
szew skiego, k tó ra  jak o  bibljoteka. im ienia J . i. 
K raszew skiego, będzie służyła* m a ludności 
polskiej w Cieszynie.

W  w yborach uzupełniających do zarządu 
głów nego w ybrano inspektora Karola. Buzka, 
dyr. Ż e b ro k a ,'  Albina Szerokiego, prof. d ra  
Oofrona z Bielska, iu.sp. M alusiaka i Paw ia Sto- 
naw sklego.

Na zakończenie przew odniczący d r Michejda 
aby każdy  Polak na Ś ląsku 

ieui M acierzy, poezem 
j odczytał depesze z życzeniam i nadesłane ? 

. różnych stron  Polski.
wem donosim y, śe jm  odrzucił. Przyp. red.) . i

N astępne posiedzenie ustalono na środę na 
g»*Jz. 4 popoł.

B s lsz e  0i3M ? v  n i s  p re ltm lnarzG ai 
M i r t e m

W arszaw a. 29 m arca.
BUDŻET MINISTERSTWA SKARBU.

Na soborniem posiedzeniu kom isja budżeto­
wa przystąpPa <1-1 debaty  szczegółowej nad bu­
dżetem ministerstwa skarbu. Komisja uchwa­
liła szereg zmian w dochodach z podatków  bez­
pośrednich, cel i op ła t stem plow ych. W  szcze­
gólności dochody z podatków  grun tow ych  
przy jęto  zgodnie z projektem  rządow ym  w su ­
mie 50 milj. zł. z podatku  od nieruchom ości w 
kw ocie podwyższonej 2S miii. z i. (prcliinino- 
iwcuic 23 m ilj.). z p<xUubu przemysłówegv> 1-70 
milj. z!., z poda tk u  dochodow ego 70 n iij . 7.1., 
z podatk u  od kap ita łów  15 milj.. z zaległości 
od podatków  zniesionych na 1.5 m-iij., z podat­
ku od wina 2.5 milj.. Vd piw a 8 mij., od cukru  
70 milj.. od drożdżyG .5 milj. od oleju skalnego 
15 milj.. od znpaJnh‘zek 50 tvs.. z odsetek za 
zwk»kę kar i grzyw ien od podatków  pośre­
dnich 2 milj.. ze zteetdonych podatków  pośre­
dnich 15 milj. '

Po  dłuższych w yw odach dochody z ce! na! 
wniosek posła Rymara zniżono o 25 milj. do 
kw oty 175 milij. D ochody % opłat stem plow ych 
p rzy jęto  w kw ocie . 110 milj. (perliminowan.) 
111W mik).

N a popoludn'ow em  posiedzeniu kom isji re­
ferent poseł Michalski om awiał sprawę banków 
państwowych, a w tej liczbie P. K. O. i B enku 
Gospodarstwa K rajow ego. N ad ustaleniem  pre­
lim inarza. ustanaw iającego  udział skarbu pań­
s tw a  w dochodach tyc-h iu sty tu ey j, rozwinęła 
t ię  dłuższa dyskusja , w k tó re j zabrał glos rów- 
1 k©ż naczelny d y rek to r B anku G ospodarstw a 
K rajow ego Szymanowski, który udziela! w y­
jaśn ień  w sprawie działalności B anku Gospo­
d ars tw a  K rajow ego. 7* kolei komisja, przeszła 
do rozpa trzen ia  w ydatków . Przy rozpatryw a­
niu  w ydatków  zarządu centralnego referen t 
zaprojKUiowal zm niejszenie liczby urzędników  
iw nęlnislecsiwie skairbu o 2 tysiące, zaś urzę­
dników  w cen trali m in isterstw a o G5G osób. — 
D yskusji nie ukończono. N astępne posiedzenie 
Sąi hm.

. © M I M A
K raków , 29 marca.

A h ad etn ja  k u  c z ć i  m a r s z ,  
P i ł s u d s k ie g o  w P o z n a n iu

o P o z n a n i a  donoszą:
Dnia 27 bm. odbyła się uroczysta akadeiuja ku 

uozcizómu marszałka PiUudck.iego. Na akademję 
przybyli również przedstawiciele wojskowości 
z panora.]c-m Sosukow.-kiju na czele. Piękny odczyt 
pod tytułem: ..Piłsudski, jako wódz", wygłosił
Wacław Sieroszewski. Prelegent zakończył okrzy­
kiem: „Niech żyje wód/.,'Józef Piłsudski1"! Okrzyk 
len zebrani powtórzyli trzykrotnie. Również gorą­
cą owacjo zgotowano dowódcy okręgu, generało­
wi Sostrkowikiciuu.

U c z c z e u ie  p a m ią c i  B e i-u s trd a  
:  O c ł d n s a B B a

Lwów uczcił wczoraj pamięć je mego t  :ia;pf’- 
ptJarniejszych swoich obywateli, bl f .  Berna i Ja 
G c i d m a u n a. Ucz es kuk walk po wstańmy eh 
w toku 1SG3, które przyp.rawdy go o k a e e tn o  
(m -i.y  był w nogę i chromał skutkom  tegO, by: 
typ.-m żyda-Polaka. gorliwym wyznawcą i Uf a-y- 
milacyjncj. Lwów wybierał g stale swoim pc-- 
sle msejniowyui, guzie, jako ozłoaek deniokcary 
cznej lewicy, pracował goriiwts, odznacŁijąe się 
przy tem wielką znajomością spraw ,c a  jo wy. h — 
Sprawy narodowe polskie n r iły zi'.v ze w bł p. 
Goidmannie żarliwego obrońcę.

'Wczoraj odbyło sio w świń ;m  :viealieViej 
tctóeństwo żałobne, jtoezem «,i g rm .e  bł. p. Ber­
narda Goidinanna złożono wie.ke . >1 reproz .ntaej' 
miasta.

W sali Rady miejskiej odbdu ie uroerzysta 
Aka-domja. którą w podniosłych -! wach zagaił

na. K om unikacja  kolejow a pi7.erw ana. N a lhiji 
A hasigaw a i Poronop pociąg z GO pasażeram i 
został zagrzebany  w śniegu. E kspedycja  rat lin­
kow a została w ysiana. Na w ybrzeżu wyspy 
śad o  utonęło 50 osób.

Z PALMOWEJ NIEDZIELI. Wter rajsza aieJ.ic 
la, ostatnia przed świętami y. H rdejnoey, zwana 
przez świat chrześcijański pałoiową na pimiąckę 
wroczyotego wjazdu Uh-rysium .‘o Jerozolimy, 
jłr/ynio-la nam prawdziwie wi-oenną pogodę. -- 
W godzinach rannych i jjoł itkń-owych Świecili 
jawie, cieple słońce, przy łagodnym wietrze polu- 
dniow-zachohrim. Planty, ogrody miej-kie i dep­
tak na Woniach zaroiły się ibm am i „spacerowi 
<-/ów‘‘. śrrpje zdradzały wieiką rozmaitość futer, 
płaszczów wiosennyoii.

W kościołach odprawiono na-bwżoństwi z pio- 
eesjami i czytaniom pasy], ozy i i Męki Pańskiej, 
z ewangeilji św. Mateusza, jjoprze.i]zmie święcemeui 
palm.

Po południu horyzont zachuntr/yl się i spadł 
ciepły, ożywczy deszcz, trwający wiec.uua. >o- 
czem znowu sio wypogodziło i k-iężyc nyjrzal 
z za chmur.

śklopy były otwarte od godziny 1 do 7 iia za­
kupów świąteozmycli, joduak ruch był bardzo 
slaby.

Rfc.ZUREKC.IA NA WAWELU. Książę, metro­
polita Supiełv. odprawi w Wielką Sobotę o gadzi­
nie G po południu w bazylice katedralnej na Wa­
welu „Reziwekcjc". Wojewoda Kowalkowski za­
prasza do wzięcia udziału w nabożeństwie władze 
wojskowe, cywilne, państwowe i samorządowi, 
oraz slownrzys-zc-nia. «•-

NA KALW ARJp. Od wczoraj p-/eoiągają przez 
miasto IdezJic pielgrzymki, zdążające na uroczy­
ste śei wielkotygohiiowc do Kaiw.irji.

POGRZEB Ś. P. DRA IGNACEGO ROSNERA. 
W sobotę o godzinie 5.30 po poludrriu odbył się 
z kaplicy cmentarza rakowickiego pogrzeb i. p. 
daa Ignacego Rosnera, naczelnego redaktora „No 
vr Cg o Kurjera Polskiego11 i b. współredaktora 
„Czcwu11. Kondukt poprowadź'] do giobu ksiądz 
Nicmczcwski. Za trumną kroczyła żona z synami 
i córką, bracia i szwagier, rektor dr Estreicher, 
przedistawiicielc władz, uniwersytetu, pra.-y, orau 
JkziM znajomi i przyjaciele Zma-ilego. Między in­
nymi przybyli: wojewoda Kowahkowsk.i ze staro­
stą Baicui, generał lir. Szeptycki, wiceprezydent 
mineta ItoKc. rektor Natanson, rektor dr Lo.ś, rek­
tor dr Zoll, prof. Wl. L. Jaworski, dr Piitz, J. Ko­
nopka i pp. Stanisław i Adam Konopkowie, hr 
Bmicni, lir. Lubieński, W). MycielskL dr T. Sta- 
rzewski imieniem Śyudjkatu  dziennikarzy kra- 
kowskroii i redakcji „Czasu" dr Beauprć, „Nowej 
Reformy“ redaktor Srokoav.ski i wielu innych. — 
Nad mogiłą prae*aówłl współredaktor „Nowego

j-orzem

mocouas dr Dw ernicki, przetLi.iw l . ą ' pięk.ią 
stać bł. p. Bernarda Goldmanu-i.

l i e n k u r s  h ip p ic z n y
Z W a r s z a w  y telefonują nam:
W ujeżdżalni 1 pułku szwoleżerów odbył 

wczoraj wieczorem trzeci z rzędu konkurs hipj i- 
tzn.y w obecności nmi-szaika Pd-udskiego, 
mjera Skrzyrrjki(gi'0 , geneiała
i wielu innych wyższych - ..........   (
giedę w koiikureio 
Sanidband, drugą rotmistrzowi

Km-jerą Polskiego'). j». Józef Wasowski 
zwłoki złożono na wiecauy spoczynek.

ODZNACZENIE " POLSKIEJ EKONOMIS7K!. 
Znana ekouoniLtka, p. Zofja Da.-.zyń.-ko-Goliń-;k:i, 
została mianowana- członkiem-kortspoindeniem In­
dy  ketu naukowego w Coimbra w Portugalji.

ZAKAZ JAZDY SAMOCHODAMI W ALEI 
3 MAJA. Magistrat krakowski zakazuje ze wzglę­
dów bezpieczeństwa pubiiezaogo w czasie c»d dnia 
I kwictuisa do 31 ^żdziern ika jar/aly w.szelkicmi 
wozami motorowemu jak: samojazdy, motocykle 
i t. }>. na Alei 3 Maja. na Błoniach, wzdłuż parku 
Dra Jord,m a i dawnego toru wyścigowego. ND 
stosujący sic do niniejszego rozporządzenia ulegną 
karze.

PRZECIW ZAŚMIECANIU ULIC. Magistrat 
krakowski rozplakatował rozporządzenie, mocą 
którego zakazuje, celem zapobieżenia zaśmiecaniu 
ulic i placów, prowadzenia wszelkiego rodzaju ie- 
klamy zapoinocą kartek d.oUiyeh. Nad przestrze­
ganiem przejMsów t<v>o rozporządzenia czuwać bę­
dą organa miejskie i policyjne. Nie stosujący się 
do niniejszego rozjawza J-zenia ulegną, karze. 

STACJE TELEGRAFU POŻARNEGO. Stwier- 
^ 1 dzono, że znaczna cześć tablic z napisami, 

wskazującciui najbliższą stację telegrafu pożarne­
go, umieszczonych w sieniach domów, uległa zru- 

Br -*( szczeni u. Wobec tego magistrat k rak o w sk i wzy-

jczw ancgo zastrzegł sobie rak ars p-zeciw tei 
uchwale. Jak  wiadomo, w przyszłym miesiącu ma 
się odbyć w sądzie okręgowym karnym iozprawa., 
przeciw daowi Janowi Baderowi c zbrodnie zabój- V"i-,ł 
stwa. -  pc J wta

SZALONY CZYN. "Wczoraj przywiezniono do 
fripitala okręgowego 13-Ietmią Wyierję Wojcikó- 
u:;c. córkę waclunDtrza 8 pułku ułanów, która 
zoslala pokaleczona w czasie m i pi zez swą 15-Ic- 
t>iia siostrę. Janino, uczonicę 5 k asy jocws-ze ih- 
ne,|. Przeprowadzone dociiodzcnua piołicyjae u .fa- 
liły, żuj dniu wczorajszego nad ranem Janina V ój- 
cikówna w przystępie oszołomienia, p«ołą: z osiego 
z silnym bólem głowy, nagie zerwała się z iożks,
<v kterem spala wspólnie z sKstrą. — pobiegła do , 
jK.ikoju, wzięła leżącą na stoi-', brzyiwę. a następ-‘ 
nii- pokaleczyła nią silcie śpiącą -Jo-sirę iio s-‘yjii 
i płecach. Po szalonym czyninj ułożyła" się póiic-i 
wale do snu i dopiciro aa krzyk : ■'»' vnnikrs. obu-’ 
d;-.'Ja sie w stanie zupełnie r  i-riniiiiDi. V, je kó- 
wna, jak stwienlzono. MerpJ n.i |i.l-..icz-kę i i ’e- 
geja c-zęffto atakom. Cu.ią- umiesz en. no w szp tt-  
lu św. Łazarza na oddziale cłc-ryiłi nerwowo.

ŚMIERĆ W NURTACH WSŚŁY. —  W c z o r a j  
nt koczy! do Wisły w zam a.rzr saiuobójozym na- 
|nzeciw fortu iaisówka pod Krakowem Mflhal 
clu-m. dozorca tego fortu. Zwłoki Jcchema nie 
zostały dotychczas odnalezione. Jor hem L?/yl lat 
52, a pówodorn targnięcia się na życie była utra­
to parady. Jochem pozodawił i  mc i pięcioro 
dzieci.

DWA POŻARY. Straż pożunią zaałarmuwano 
dzisiaj na ulicę Felicjanek, gdzie w domu pod 
numerem 5 w jednem z mieszkań zapaliła się ter- 
pontyua przy .sj/orządzanii pasty do podłogi. Od 
ph-mienia zajęło się łóżko i materac. Domownicy 
ugasili ogień przed przy by ciem siraży. Następnie 
zawozwa.no straż na linję A —R, gdzie w d"mu 
pcć. numerc.m 44 wybuchnął ogień kominowy.

ZAOPATRZYŁ S 'Ę  W NACZYNIA. Jakiś ama­
tor cudrzej wła mośc.i z/ikra-d! się na strych Wolfa. 
Koonigsberga przy ulicy Krakowskiej i skradł 
większą, ilość naczyń świętalaiych.

WŁAMANIE. Do mieszkaińa Marji Gołębiow­
skiej przy ulicy Grzegórzeckiej włamali się. nie­
znani sprawcy i skradli właścicielce mieszkania 
futro, obuwie i gotówkę, zaś uh szkodę j< j fci.b- 
ickatoirck skradli biżuterię ; bieliznę.

Mazany z o la !  na 6 lat ciężkiego więzienia, jak
również wicedyrektor Koida na 6 lat, trzej o?K-.r- 
żeni po 5 lat, pięciu po 4 lata, dwóch Oskarż mych 

x zaliczeniem 10-m:esięez»]?go aresztu 
prewencyjnego.

Nafctęjmie sąd przychylił się do wywodów pro- 
kitratorji generalnej, która w imieniu skarbu p a ń . 
atwa wn-iosla powództwo cywilne. Sąd przyznał 
powództwo w kwocie 415.000 złotych.

\Vyrok tm  wywoła1 na IYror.ee silne wrażenie. 
Mśzy.scy oskarżeni -wnieśli apelację.

Operetka
NOWOŚCI') 
. a jaka 12.
P o tz tfek  o pod z. 

7'45 wieczór.

Hlecli pan zdejmuje
Kino-rewia J. Migowe]

K I N A

al. Lubicz 
Biot Dwor

S p r a w y  s ą f i & w e

KINO REDUTA

nornicA miłości
7 w ielk ich  a k tó w  w ro li głów ne! k ró lo w a  e k ra n u , 
n a jp h ik n :e > ia  i n a in lu h ie ń e ia  p o lsk a  gw iazda liim ow a

J A D W I G A  S M O S A R S K A

O RABUNKOWE MORDERSTWO.
(Kores[t. „Now ej Reform y”).

Tarnów. 2G m arca.
W  obecnej kadc-iicji m arcow ej odbyła się

przed Sądem p rz y le g ły c h  rozpraw a k am a  Prz« . . . .  e , n ,  
ciw Janow i Motylowi o zbrodnię m ordursiw a i W A f « D A  
podpalenia-. R ozpraD ie praewiodiiBezy! S. O.
Jach n a , w o b w a ł i ss. o. N ow ak i F r-in d l. o- 
skarżal prok. d r  .Muelle-r .bronił ad w. d r  Bober.
Spraw a przedstawia- się następująco:

W Luba-syu ]>ow. D ąbrow a znany był J a n  
M otyl, la t 25, jak o  m lodzhm. k tó ry  lubił uży­
wać i bawić siii bez pracy. Był on sąsiadem  fcp. J 
tY aw rzyucn K olnny, gosim darza m ieszkające­
go .samotnie w dom u. Ja k o  sąsiad M otyl b y ł. 
dobrze poinform ow any o stosunkach  m ajątko- j 
cvych K olany, w szczególności wiedział, jaką  
t-'-ii niial g-oiowkę i gdzie ją  przcchrnyywn?. bo PJjJTiUniifi!'
często go odw iedzał i pracow ał u niego juko >

• • drzew a. 5V oskarżo-* S t ra ń o m  15
nurtow ała  m yśl o g ra - ’ r«n«y od 5,7ib

W nł*d2. P «otfz. 3

6«rtrudy 5
PocząL  u r 2etlsf. 
o 5,  ̂ i 9-tcj- 
w nietłŁ o<ł U-oj

w ed łu g  yjiane", po w ieśc i J .  T. K RA SZEW SK IEG O  
S cen a riu sz  i re ż y s e r ja  A r  (lira  T w artiy iew ictża 
W  ro lach  g łó w n y c h : K az im iera  S k a lsk a , W łady­
s ław  B rack i, A n io n i P ie k a rsk i ,  M ichat M ekna 
Ł y d a  d e  R o^oaa , I r e n a  J e d jń s k a ,  Z y g m u n t 
C hm ielew ski, Z iem -S ta rsk i i -wielu in n y c h  
Je « t to p ie rw sz y  o b ra z  po lsk i, który’ n a ly c h -  
zniast po u k o ń cz en iu  zo s ta ł sp rz e d a n y  y ag ran ic^

najem nik przy rąbaniu 
nym  o<ł dlż.szego czasu 
hienia K olany z pioniędzy, postam-oróienie je - ) 
dnak podjął Motyl 16 kw ietn ia 1924 r.. a za-, 
m iar sw ój w ykonał w n astępu jący  spo<sób. W  J 
dniu  tym  Kolano udał się na ta rg  ćlo fezczuc-tnaj 
na kupno jałów ki. Za poradą oskarżonego K o­
lano jaiów ki nic kupił i nie pozbył się w tern 
.-posób gotów ki. W  dw a dni później Motyl pra-! 
cował u sąskula jako najem nik pray  rąbaniu  
da-zewa. "Wieczorem iwezcdł do izby, gdzie K o -( 
lano był zajęty  pieczeniem  chleba i tłuczkiem  _ 
do tłuczenia  ziem niaków  uderzy ł ta k  silnie K o -. 
lanc w głowę, że ten ireżyw y pad! na z iem ię .1 
Motyl nie m ając pewności śm ierci sw ej o f ia ry ,5

W ielki po lw ó n y  p ro g ra m  śm iechu?

C Z Ł O W I E K
0 K A M IE N N E M  S E R C U
W  jjiów ne ro li : 0 V IL IA M  H A U T
ry w al E d d l e  P o l a  — N ad p ro g ram  
S E N  M A Ł E G O  P I O T R U S I A  
C H A P L IN  M ŚC I S U ] N A  M O K R O

F  O X  A "

zw iązał szyję Ki 1;uiv po-lrosikiem , a  lańcu-

W i e l k i  s e n s a c y i n y  p r o g r a m  „

t o m  m i x
w  n a  n o w a a y m  ł n a l p l ą k n l e j s i y m  a w y m  
I n t e r e a n j a c y m  I l l m i e  a e n a a e y j n y m  p . <•

„NA SZLAKU PO CZTO W YM "
— W  p ro g ra m ie  n a d to

CztMSziestclccłs fUtścrzę SzliolnsJ
Cieszyn, 28 m arca. 

]>zi-iaj oidbyto się w Cieszynie doroczne 
w alne zgrom adzenie Macierzy szkolnej na Ś lą­
sku  cieszyńskim , będące, zarazem  obchodem 
40-Iecia założenia Macierzy. IV zjeździć uczest­
n iczyło  250 delegatów , reprezentu jących  CO 
kói Macierzy na całym  kląsku . _

Zebranie zagai i prezes M acierzy insp. Karo] 
B uzek, iwitająo dwóch p ierw szych piceow ni- 
ków  Macierzy ks. posła Londzkw, i p rezyden ta  
m iasta  aenv. dra J a n a  Michejdę. M ówca stw .er- 
elzil, że Macierz służyła pizez 40 lat p a tr jo tjc z -  
iiemu celowi odnieinczenia 8-ląska cicszyńskie- 

i wychowania- ludu. N astępnie przyjKimnia. 
do tychczasow ych jej prezesów, jakim  byk: P a ­
w eł Stelm ach, ks. Ignacy  Świeży, ks. Tom asz 
D udek. ks. Józef Londzin, H ilary  F ilasiaw icz, 
d r  J a n  Galicz. F eliks H ajduk , wreszcie obecny 
p rezes insp. K aro l Buzek. Obecnie najw ażniej- 
szeni zadaniem  Macierzy je s t uśw iadom ienie 
ludu  śląskiego.

Po zagajen iu  w ybrano prezesem  zjazdu pre­
zesa m iasta d ra  J a n a  Michejdę. Ośw iadczył on, 
że bez. M acierzy nie byłaby Ziemia C ieszyńska 
p rzy łączo m  do Polski, albow iem  nieuśw iado­
m iony lud nie byłby się za T ulską ośw iadczył.

Z kwlfci ks. Józef Loudzin w ygłosił odczyt o 
40 le tn iej działalności M acierzy szkolnej na  
F iasku cieszyńskim . Z ostała o n a  założona 30 
lis topada 1885 przez ks. Ignacego Świeżego, 
d ra  J a n a  M ichejdę, n o ta riu sza  K otulę, adwu dra 
)vlouibcrgera i Patwia S telm acha. D nia 3 lu tego

KwuwzewiAiego  ̂ wa właściciela 1 admiiuM-rato-rów reahiośc-i, aby
oficeaów. Pierwsza /u - najpóźniej do dnu 14 unueśe-ili powyższe tablice

pań amazonek zdobyła pa ii _ z uapi-aaai na wid-ocznem miejscu w sieniach d<>-
Ju-rgiełewieżowa.’ »>ów i lr.jusy te utrzymali w należytym stanie 

Pc tein lmsta-piła defilada patroli czterech pułków , TuWicc- nabywać należy w miejskiej straży po-
kawaierii. Merw-^za na-rodc w konkursie myśiiw- ia rn tj, ulica A. Potockiego 1 19, po 1 zł. za fzt-u-
stam zdM.ył rotmistrz i ^  stosu jący  su; do m m e^eg o  roznorząuze-
Sumieński. AY komkureie uczestniczyło 37. Na. 
grody wręczał osobiście marszałek Piłsudski.

gfcp a b a w a n ie  s k le p u  m ie j s k ie g o  
w  W a r s z a w i e

A. W. donosi z W a r s z a w y :
W sprawie sobotniego napadu bandyckiego na 

sklep miejskiego zaopatrzenia miasta Warszawy, 
otrzymujemy następujące szczegóły:

W chwil, gdy miano zamykać sklep, wszedł ja­
kiś j>rzyzwoicie ubrany m loly  mężczyzu r. pro­
sząc o 1 kilogram kryształu. Gdy przybyły prosił
0 zmia.nę 100 złotych, wszedł drugi mężczyzna
1 momentalnie zamknął okiennicę, zamykając 
zarazem drzwi na zasuwę. P ó r  wszy wydąg.-ąl rt- 
wolwe-r i zawołał: ,jnie ru-ssać się z linejsca, no

hem skrępow ał mu nogi. N astępnie ze sk rzyń -j Począi. pr»d»t e°-8E n ^ d°-— ~
o godz- 5, 7  i 0  ‘w e.
v niedz, o p. 3 orax

D ram a t w  5 ak tac li.
tO  w  rcko rdc

Ml)KRO“
v.djęcie z  r .a lu r) ' „ Z  p a m i ę t n i k ó w  p » «

i :O E 31 A d o l f e m  M e n jo u ,  H u j in u n d e m  
G r l f t t i b c n i  i w ieiu in nym i a r ty s ta m i w  o b raza cn

kasjerce z placj^- (Trudno w to uwierzyć. Przyp.) 
Redakcji).

R o z s a r z p a o y  p r z e z  ty g r y su
Z K zym u donoszą:
Nic-mocki jm grom ea zw ierząt O esterbagen, 

k ió ry  pełnił funkcję  s trażn ik a  w tu tejszym  o- 
grodzie zoologicznym , rozszarpany został przez 
ty g ry sa  i zm arł w drodze do szpitala.

HatastrofaSasa tieirza śnieżMa 
w J a p o n ji

»United P re ss« douosi z To-kiio, że całą J a

ula ulegną kierze.
WZROST SPĘDU BYDŁA I NIEROGACIZNY. 

Ze względu na bliski okres świąt w drugoj po­
łowie ub. tygodnia wzrósł znatziwe spęd bydła 
i uipiogaebziy na tutejszej targowicy iirejskiej. 
Obecni© popyt za towarem silny i dokonuje się 
wiole tnuisakcyj ha.iidtowycli. Jakość spędzonego 
by<łl>a jest dobrego ga.tuuku. Z.urważyć nio/.na 
>4iao‘.-zmą ilość bydła opasowego. Geny w drugiej 
poioarie ubiegłego tygodnia- nieco spadły z pr wo- 
du slfiufejszego sjRi-du. WyW-taiŁj./yCh atol: różnic 
w cenach w stoen-uku do ubiegłego tygodnia.

O OBRAZI) CZCI. Rozprawa w‘ krakowskim są­
dzie okręgowym karnym przechtei.o  ̂ p. Janów. 
Cwnieek-iemu, wtaścaciolowi kdęgarni w Krako­
wie, osikarżouemu przez dra 5V ys-ockiogo, dyre«* 
torą księgand T. S. L., o zarzuty, poczynione na 

j ix>-iedzeniu Rady nadizorozej przoz p. Czernecka*. 
,*r. . w :  ,io prowadzeswa. ksręgar-

K  r a k  o wic, skończyła się 
licznych wyjaśnieniach p. 

j Czernecki cofnął zarzuty przeciw drowi Wysoc­
kiemu, jako polegające na bezpodstawnych infor­
macjach. Wobec pogodzenia się stron na tem tle, 
sąd uwolnił p. Ozemockiego od winy i kary.

ROZPRAWA CYWILNA PRZECIW Drowi BA­
DEROWI. Przed sądem okręgowym cywilnym t*:i- 
c-zyla się w sobotę rozpruwa wskutek skargi, wnie 
otenej za życia zmarłego Ludwiku Marguilesa, prac 
ciw drowi Ja.nowi Baderowi o oaszkodowame za 
ból w kwocie 350.000 złotych- Rozprawie przewo- 
drnk-zył s. s. o. Staizezak, wotowaii s. 6. o. Kwie- 
cśńsild i Preis.. Trybunał uchwalił uwzględnić 
wniosek zastępcy strony powodowej na przerwę 
postępowania i procesu cywilnego aż da prawo-

ki uk rad ł 100 m iłjonów m arek. 2 koszule, k a - ( 
lesony i opuści! cloni zam knąw szy drzwi uprze­
d n io /  Zrabow atic rzeczy zakopał w lesie. —  wieiti podwó>y prozram .Pa'«mouD,a“B1V-AaHnu

. --.p. i • . 107)4 i-v .l/oi*-)o,nr p i.p n o  70 konr«rtii ety y- miBlritanJ1 ckianu _, ,_k r e s z e  u* 20 kw ietn ia  J o<kar/.onv ene^c za
trzeć ślady zbrodni podpalił dom  K olany,
k tó ry  s-.e spalił doszczętnie, tak  że kom isja 
znalazła ty lko kupę gruzów a  między niem i 
zwęglone zwłoki.

Pierw szy, k ló ry  spostrzegł zbrodnię, byt 
17-letni sy n  K olany, Ludw ik, w yrobn ik  na 
folw arku B oguszów ‘w Lubaszu, k iedy w edług 
zw yczaju przyszedł po czystą  bieliznę do 'donui.
Zastaw szy drzwi zam knięte wszedł dziurą  w 
strzesze, a zobaczyw szy ojca okru tn ie  zam or­
dow anego. udał Się Z0 sk a rg ą  do proboszcza.
W chwili k iedy czynił -zeznania, m orderca 
p.odpalał dom  sw ej ofiary. Policja jednak  w pa­
dła na  trop spraw cy i w krótkim  ,czasie m or­
derco aresztow ała. O skarżony przyznał się w o­
bec policji do czynu, w skazał m iejsce przecho­
w ania skradzionych rzeczy, przyznał się rów ­
nież w sądzie dąbroiwskim.’ Dopiero w T am o-

m

KHLEtfm L8BEIAS
D *aniat m-yBlawowy s e n s a c y jn y  Kir 7 a k ia c h  o raz

®  PU ŚĆ  GO K A N T E M
R a r k o l o n i n e  p r z y g o d y  R . G  R 1 P F I T H A  
w  7  w i e l k i c h  a k t a c h .  — R e w j a  n a j u l u b l e ń s z y c h  
1 n a j l e p s z y c h  g w i a z d  s r e b r n e g o  e k r a n u .

SZTUKA ś«.Jana4 1 ^ 4 SZTUKA

1 WIELKA EPOPEJA BUHATE

ponję północną nawiedziła w ielka burza, śnież- mocnego ukończenia sprawy karnej, zaś zastępca

„ Promień"
P o d w a l a  6

wie puczął zdradzać objaw y choroby um ysło­
wej. Znaw cy prof. d r W aehholz i d r  Jan k ó w -j 
sk-i z K rakow a orzekli, że Motyl w chwili speł- 
n e in ii czynu był zdrów  um ysłow o, dopiero po 
zaaresztoaiwaiiu" ]>opadl w chorobę tak  zw.
*schizopbrc<nie« względnie w czesne stęp ien ie; 
um ysłu. Poniew aż pow tórne badanie dało nie- .. 
co ujem ne w yniki, przeto  doręczono mu a k t o~; starowiślna 21 1 
skarżenia. Poniew aż na rozprawie M otyl po- pocz-̂ ek przed, 
padł znow u w stan  obłąkania  i na zadaw ana mu w (lnj0 powsz 
p ę tan ia  nie daw ał żadnych odpowiedzi, a  ia - godi 5j 7 { 9 
cźej bezm yślnie pow tarzał osta tn ie  słowa prze- % nicdz’ 01, ;J- 
w odniczacego, p rzeto  T rybunał ze w zględu n a j 
doniosłość zbrodni postanow ił rozpraw ę o d r o .
czyć celem  poddania  s tan u  um ysłow ego Mo- j  __________
ty ła  ponownemu zbadaniu psychiatrów. Roz- y  ą g j ę i R u  
prawna budziła  i wielkie zainteresowanie.

WYROK W PROCESIE O NADUŻYCIA 
W ŁÓDZKIEJ FABRYCE TYTONIU.

Z L o d z i  donoszą:
Wczoraj wieczorem zapadł wyrok w a f orz o dy­

rektora fabryki monopolu tytoniowego, Wronki

T A J E M N I C A
B I A Ł E J  C I S Z Y
T ra ^ e d ja  'p ra w y  k a p i ta n a  S e o lta  w 8 a k ta c h  
Akc^a rc*/gr v w a  s ię  w  oko licach  podb ieg u n o w y ch  
n ie lk» ii^ tych  je szcze  d o ty c h czas  s to p ą  tu d z k ą

A   Sk|  N a d iw  y c i a j n y  w a-.n n ltC .y  p r o g r o r a  |

TANCERKA 
Z CASINO DE PARIS

(Kobieta, k ió r e *  k u p i ć  nic m o ż n a )
D ra m a t E e n sa c y > o -e ro ty c z n y  w 9 a k t.
"W ro .ac li c łó w n y c h : M a r 'o r i e  ł ) a w ,  
umcy-a a r ty s tk a . W  a r  w ie k  W a r d ,  zn a­
n y  z o b ra z u  .Y a ń e te 1*. i) a k tó w  sza le - 
j;jcvch  d a n c in g ó w , Gzat nrisie-hatlów , 
w yśc ig i k o n n e . Ca s in o  d e  F a ris  i t. p .
Nad p rogram  kom edja  „P rzy g o d a  fo to g ra fa " .

kiSiku urzędnikom tej fabryki. Narada trybunał'.)

IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO.
LzaMaj i jutro dwa ostatnie przed świętami wystę­
py p. Smosa.rskkj w „Intrydze i miłości'1 i „Cel­
no-Licho". W wieiką środę na przedstawieniu po- 
j-ulariicin po cenach do potowy zniżonych miste­
rium „Ktobądż". Repertuar świąteczny zaprezesi- 
tuje pnzyjc-zdmym cod*zień inne dzieło z n a jw ęż­
szych sukcesów togo sezonu.

W związku z Meznemi skargami, dyrekcja tea-
tiwała od go«iziny 11 do 1 wieesbrejn. Wronka ł tru komiu.uik.nje, że osoby, które przyjdą po roz-



N C W A  R E F O R M A 8

T E A T R  „ B A G A T E L A "
W niedzielę dnia 4  kwietnia o godz. 8 wiecz. 
Jedyny Wieczór Poematów Tanecznych

G R E T Y

WIESENTHAL
wszechświatowej stawy tancerki

w procram ie: BACH —  BERLIOZ —  CHOPIN —  Ls/O- 
RAK -  -ANNER -  IA N  STR A U SS I JOZEF STR AUSS 
B ojate i oryginalne kostium y —  Doskonała orkiestra

Bilet? w i e r » c o  z ł l . a i  —  « » i)Ju : (to ntfc?el»  w k ss ł*  , B agateli”

pocrąein przestaw ienia, nie M  bezwzględnie 
wpi<.z^#BSie na widownie aż do końca aktu.

GRETE WIESENTHAL W KRATOW If -  
W niedziele. 4 kwietnia b. r., wystąpi w te.aUr 
..Bagatela" M; ma artystka, O-r-#e \Yi>s'nłb.v. 
której produkcje taneczne wdjy.ha.ą, w o.^ej Eu­
ropie od szeregu kit scnsaeyjtie r.a: a '-b w :si e. - -  
Sprzedaż bil tów na wiec/ór tm  lozpoc-iela juz 
kasa „Bagateli".

U n i e s i e  p s e * »  a  p r i t p a s ś  •
{Telegram iskrowy „Nowej Reformy**).

Londyn, 29 m arca. W edle doniesień z R io jśc  100 metrów Ilość ofiar jeszcze nie znana, 
de Jane iro , kolo Patik-s G randę w okręgu M i-jale jak  sądzą, je s t niezw ykle w ielka, 
nas Gera es spadł pociąg w przepaść z wysoko-  o  ------------------------—-

Najicp«*e j najtańsze »ą j Orleański, pr/.y wód o a fraticu&idch Boilirbonów. —
1 ‘a O D Y  M I N  E R i l  L l y  E  Zmady był prawnukiem ostatniego króla Francji, 

*»*  2463 1 Ludwika Filipa. Liczył Im 7
K . J z ą c a  8 C h a L iu r s l ł i  w  K r a k o w i e  n o w a  s ie d z ib a  l ig i  n a r o d ó w , z Ger.o-
B iliń ska , n iessh O lile r, S ■•»rBka. E m s, V icliy , K arlebad . M arienbad  W y  dOUOSZą., ŻC W p i ą t e k  g e n e r & ł n y  S e k r e t a r k a :

e r  '  WM tylko t“ u ^ ~ ^  W  1 - « ■  p e *  narodów zakupił 'grunt °po<i budowę nowego
------------------------------------      — ; pałacu d a  Ligi. Cena gruntu wynosiła 1 mi j-.n

j 1J50 tysięcy Ir
'gromadzonego grona wykcn.Weńw przy żywym. ZNIESIENIE KLASZTORÓW W ROSJI. Z Mo- 
a plamie widowei. jskw y d o n o ra , że tam togzy synod postanowił

Batutę dzierżył wytretem o p. Adam Rapacki. zrotśc wszystkie klasztorły w tonie kościoła pra­
wosławnego* ■ Lyuod stanął na stanowisku, że kla­
sztory utraciły już swoją' racją bytu i nie odpo­
wiadają duchowi czasu, a zakonnicy po winni 
przejść do jakiegoś pożyteczniejszego trybu ży­
ciaZ  k r a j u  i z e  ś w i a t a

m in is t e r  o ś w ia t y  z a c h o r o w a ł . Jak

0 z a ie s n a n le  p r z e s i le n ia
Kraków, 29 m arca. | W spraw ach tych odbyły  się w sobotę kon- 

Przez całą  sobotę i niedzielę toczyły  się po foreneje C entralnego K om itetu  W ykonaw cze- 
ufne, pd? red nie i bezpośrednie, rokow ania go P PS , poufne n arad y  u m arszałka K a la j:, 
przedstaw icieli P P S  z rządom  w spraw ie głów- wreszcie rokow ania z prcm jerem  Skrzyńskim , 
nyeli postu la tów  tego  klubu, od k tó rych  speł-! W  rezulateie tych narad  odroczono posiedź- 
niem a czyn on zależne ua.sze pozostawienie nie R ady m inistrów , k tó re  odbyć się m iało w 
reprezentantów sw oich w rządzie. -Jak wiado- sobotę, na dzień następny , a gdy  jeszcze wczc- 
mo, g iów ne jłoetulpjty klubu P P S  dotyczą u - ; ra j nie ustalono  p ak tu  z klubem PPS., w yzaa- 
i irmowaaiia, względnie now elizacji piać urzę-! czono term in R ad y  m inistrów  na dzisiaj- p-onie- 
dmczycb, udzielenia wydatnych kredytów na działek. Na te j R adzie ustalone ma być prowi- 
roboty publiczni, zrów now ażenia budżetu  przeć zorjum budżetowe na kwiecień. ByłoDy to 
"bniż me wy datków na arniję, podniesienie prowizorjum kompromisowe, m ające zażegnać 
podatku majątKO-aego i spnrytust wego, powięk n a  razie przesilenie rządow e, 
szenia bilonu, reorganizacji adm inistracji i(p. j   —__-_____

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO 

Wtorek. 3 0  b. m . :  ..Cetno-Licho“.
Ś-oda, 31 b. m.: „Ktobądż".
('zwarek. 1 kwietnia: Teatr zamknięty

P O D N O Ś C IE  P L O N Y  O G R O D O f  
W A R Z Y W N Y C H  I O W O C O W Y C H !

Mieszanki nawozów sztucznych, produkowane 
* mączek mięsnych, rogowych, krwi bydlęcej 
i potasn, zawierające wszystkie sole odżywcze 
w odpowiedniej proporcji, przyczyn:a;ą się do 
silnej wegetacji warzyw i dr^ew owocowych, 
dając bardzo obfite plony.

N a  100 m ! u ż y w a  się  2 — S k g  m iesz an k i .  W y s y łk a  
o d w ro tn ie  w  p a k ie ta c h  pocztowych.

Oferty ze sposobem użycia i tabelą potrzebnych ilości 
na różne gatunki warzyw i drzew owocowych wy­
syła odwrotnie. -•

„SIlPERFCSFALFaDryKiitawjzćssziuczniGii
iózsfa i Ksroia Towarnickicn S. A.
Wróblik szlachecki p. loco.

Firmy nasion w większych miastach poszuki­
wane jako odsprzedawcy. —  25:6

goa?m r*kały * z a w ia d e ic ie a ia
Z  D Y R E K C j !  K A S Y  C H O R Y C H  Pć K R A K O ­

W I E  komunikują nam: W  Wielką Sobotę _ urzędo­
wanie i oróyirtćja w ambułatoi jach kończy śię 
0 godzinie 12 w południc. Wrhec tego tygodnio­
we zasiłki cho-rebtAye wypłacać się będzie już od 

dnia 31 marca b. r .
’ nicdzlćlo. dnia 4 kwietnia, Kasa zamknięta.

i** 5  k j r u - t j i i j .  d y ż u r  ś w i a t e c z a y  w
JHltłwIii t^-, jiwdi — i.-y (n- ot-mf ra i i ,  w e  f i l j i  W Pod­
górzu i W' a m b u l a t o r i a c h  izu-i ii 'c<.w y r h ) o d  g o ­
iłem V 9—H  przed p o ł iK u i i tn i .

yy CK asie, gdy Ka~:i zamknięta, adzielają |>o- 
HK* V w nagłych wypadkach lekarze kasowi w do 
jihj W wypadkach. nie ciwpiąhych zwłoki, można 
wezwać jedmwazowo najlńiższego lekarza prywa­
tnego, który winien stw erdzać pisemnie nagłość 
wypadku i wysokość pjl-rautgo bonorarjum.

O p e r e t k a
- „NIECH PA óDrJd’

Kino-rcwja Jad.y.gi M;soócj.
Kobee licznej pubii. z..oś.;i pvz .• -.amur. t w ?o 

raj w teatrze „Nowośai" : :  - .ę. „Nie-h jan  
zd-jmuje'1 utalentowane.' ;.-i j ' -y c p. l iłwi,;;
Migowej. . .

fiptn utwór, mimo, że nie odtimg' pod w-rrędcni

GROŹ#A EPIDEMJ A INFLUENZY W POLU-
dowobzą z )Va,rszawy, m in^ter oświaty, p. Słaui ! DNIOWEJ ROSoi W Gliakowie, jak donosi 
d a  w Grabski, poważnie zaniemógł i musiał p z& r  ..Prawda", wskutek -m sujacej influenzy, 2-000 
■vac 5VV° ie Chorego odwiedził w sobotę osób dziennie zapada °iu  to chorobę. Lekarze są
)).r«jmer p. S k r z y p M i n i s t e r  Grabski zadioro- oewilni. w  Odesie liczba ehw cli dosięga 10.000, 
wał na zapaienic oskrzeli p przebiegu ostrym. w Noworosyjsku uzionnifc zapada • na kifiuenzę 

OŻYWIENIE HANDLU PGLSKO-FRA.NCUS-| przeszło 80* osób. Na Kiymie influenza panuje 
ILGO. Z Warszawy donoszą: Jutro  przyjeżdża e jidcmicznie.

Jo TYarezawy deputowany Bringer, członek g in -. SPRZi-DAŻ MFŻA 7 a n w i r  KWARTY WÓD-
pv narlamentarnei fraurautlro-mralr-fti w „*i„ hi >. . Z A DWIE I T ,

Jak donosi „Prawda" włościanka Ok upną
bu 
ko

. . .  - , wódki. "  '2 y
polskiego. j

WIZY WŁOSKIE I FRANCUSKIE BRAĆ; SUN4ĘCIE SNĘ GÓRY NA KAUKAZIE.. > .k
W  POLSCE. K o n s u la t w to d k ’. w W ie d n ia  / a k t .  ooiiOŁ-zą _ ,A is t .r ‘ z T y f iU u , w nocy  z 17 na 1 S
lnunikował k.omSula.towl polskiemu, że przy wydn- buclmmu obaunekt się góra o  pow ierz-

Sdda lH{!5lstró(a ucli©aii  ̂ profuizorjutn m&mmz
za HeleciPń

e ’ .‘fonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 29 m arca. TJziś o godz. 10 pized tw iera jedną trzięcia k/«dytów . przyznanych 

poliuliuom R ada m inistrów  przystąpiła do o - [na pierw szy k w arta ł, z dodaniem  jednej trze- 
b rad nad piojektem prowizmrjum budżetowego ciej uzupełnień  k redytow ych zaw artych  w art. 
na miesiąc kwiecień P ro jek t prowiziorjnm zło- 1. Ten sam a r ty k u ł postanaw ia, że płace itrzę-
żony zostanie jeszcze dziś do laski m arszałków  
skiej i będzie przedm iotem  pierw szego czy ta­
nia na  plenum  Izby, poczein kom isja budżetow a 
zala-fli go na. posiedzeniu wieez*>mem, aby 
Izba mogła przystąp ić  ju tro  do drugiego  czy 
tam a.

Warszawa, 29 kw ietnia. Rada ministrów u 
chwaliła na pojedzeniu dzisiejszem projekt 
prowizorjum budżetowego na miesiąc kw ie­
cień.

A rt. 1 o tw iera dodatkow e kredy iy  za czas u-

W7g!ędm e w okrctrach innych konsulatów wio? 
lach. _ |

Takiee=amo uwia-Jiemieiue otrzymał konsulat po-i Z M A R L I:

Pwlsce.
TERMIN POWOŁA W f  

SZEREGOWYCH. Minbter spraw wojskowych p o -^ y . Akcji p -W scytow ey^a S»r‘zu”i Orawie i 
iecśł -  ze względu na święta W kJk nomie -  warzystwu 'J’atiyai,A iem u oddal »m».rlv 
przesunąć ttj-nn:> n powol;i:na uo uaiszej c z j . i i u j  usługi. —  Cześć Je

, .m ftn ftU i w r H  f."V)C aalot H‘rca 1 umysłu, to też przedwczesny 
LOPOW - - _ zgmi jego w 52 roku życia obudzi) żal pow-zech

To
zmarły cenne

biegły, to je s t za ytieneszy kw arta ł. A rt. 2 o- ustaw y.

dnicze aż do I I-tej kategorji w łącznie m ają 
być w ypłacone w kw ietn iu  w tej samej w yso­
kości, co w miesiącu marcu, zanim n astąp i pod 
tym  w zględem  now e rozporządzenie rządu. Ra- 
tegerjom  cni 12 do JG zostaną  .wypłacone kw o­
ty  jak w miesiącu grudniu 1925 r.

N astępne a rty k u ły  są pow tórzeniem  a r ty k u ­
łów' poprzedniego prowizorjum i do tyczą spo­
sobu o tw ieran ia  kredytów .

Sprawa kredytów budowlanych zostanie za­
ła tw iona przez w niesienie osobnego projektu

liużby w wojsku stałem z dniem 1 kwietnia na 
7 kwietnia b. r. tym szeregowym, którzy w ze-’ 
szłym roku urrófowani ty li na '’> miesięcy j na 
dzień 1 kwietnia mieli wrócić Jo swoich cddzia- 
iów Dokumenty przsj-.z-hiwr tych sterćgowyili, 
w.cstaniene z terminem ,do 1 kwietnia 193B'*. za- 
ćiow uja ważaiość do dnia 7 k\sA< tir.i b. r. •

ODZNAKI DLA PODOFICERÓW. W myśl roz­
kazu m inidra spraw wojskowy.li, poiioficeroc.ic 
Oirzymali nowe odznaki w iX/.uaci białych g«lo- 
nów na uaramietiiukach munduiów, pjasrozów 
o:az czapkach znniytst dotychc/.jsowych koloru
Łzea w o m e g o .  J*oza  t e in  p o U o f i t c - o w i e  z;nv-xj<> w. 
O t ry ę n iu j . j  z a  hażU i;  t r z y  l i : la  s w e j  Mn/.t>y z S - r o ł o -  I 
w e j  p r a w o  n o s z e n i a  n a  l e w  ji r ę k a w i e  l n m n t i w i ,
jro jeiiinym kaeie Uiatj ni. Nowe te odznaiti, d<> ‘ 
klótyt-Ji nawzj-cia osuuteczijy termin został wyzna- 1

*go pamięai:

P R b E J m w i 1 H I K i
w  u i t e : l : u  1 k o l e j ą  w o z u r n i  m e b lo w y m i  n s k a l e c z n l a

BIllRO S U F »V C V J\E  i  fiO HiSOWE
S p .  l  o g r .  

o d p o u .
IFaUiw, Mikołajski 4, U-lef. 4(i40
f a e h o w a  u s ł u g a  z a p c w - t o n n .  C e n y  u m i a r k o w a n e .
D la P . T . W o js k o w jc i i .U nu^U titów  o iipow ied iiie  za iik i.

S P E O  O K O M

< M  o Im tm W  urzeHłoienm nncinsoooe
(Tełesram własny „Nowej Reftarmy").

P aryż , 29 m arca. K om isja finansowa Izb) doprowadzić obrady do końca. Ju tro  znajdzie 
k on tynuu je  dziś obrady nad rządowem przed-.s ię  przedłożenie na plenum  gdzie, jak przyptssz- 
łożeniem sanacyjnem, w obecności m inistra fi- j czają, czeka je ostra walka.
imiŁCtJłT X UlCUt 1 J TL t » l v I Z ( ł v 5  JtcóŁZD

(dojsbu generała h
(Telegram iskrowy 

Paryż, 29 m arca. J a k  donosi >:Chieago Tri- 
lmne«, wojska generała Fenga opróżniły P e­
kin.

Moskwa, 29 m arca. KominU-ru w ydał mani 
fest, w k tórym  dom aga się od rządu sowiec­
kiego natychm iastow ej pomocy dla w ojsk ge­
n era ła  F enga.

nga biłńźiiiiy PeKin
r „Nowej Reformy").

P r z e d !  c i t w ę  p o d  P e k i n e m

W iedeń, 29 m arca  (PA T), »N. W. T agbla tt*  
donosi z Pekinu: 50.090 żołnierzy arm ji n a ro ­
dowej oszańcow alo się na lin ji A nka u —T an- 
czau. Pod Pekinem zanosi się na w ielką bitw ę.
Do m iasta  anp lyw ają  tysiące  uchodźców.

Z n o a  F e h r n n b a c l ia
• We 1 ryhurgu (Baden) zmarł w piątek b. ka.ne- 

c/on yua dzień 1 stywanta tb2< r.. ozdobią I-ur- Jc«s Uzec-/.vjwx-t>olKej nicDiieckicj dr Konstanty 
dzo skromny na,z mundur żołnierski. F  e 1, r e n b a e h, w 7 . roJi, jy ^ a . Rodem z Ba-
,KL? r n Wlr S ENfĘ KCnAN1>0RA SOKOt.uW dm.ji, , ako ,yn  n a u c z a  ludowego, d, Fohren- 
S K IE G O  A  M a r t w y  donoszą: P o  -zesmn omach b a c h , p ó  ^eeątkooyych studiach teologicznych, 
zmiwhiYch ]i.oe’odzcn sądowych zapad wyrów. L g wjo-<i • ? , . ,i - • i i i • - i  i iwwłtfi-U j>iO p:av*u i \vczeio.].le rł>7}>arg7o> (1/iabU-uwalniający komandora oel winy ł kary. Wyrok , ,• ? - *.•, . . . .  , “ . ‘Hh.o j)Orii\ j)«vitjt C-4Mitrowei 1 p iton rohaoiitnie oficera, zawtewzonego w oiagu , , ‘or , . , J m . m u e j ,• j , ° , W roku 1 8 8 j  wybrany został z ramif-nl-i tei nar.sześciu m Oteiccy w sh u b * . , . , , . , u ™ i n  teJ lwr

r r z c -w o d n k z ą c y  6ą d u ,  p u łk o w n ik  O rsk i, o św iad - ^  b a d e n s k r tg o , vv k tó r y m  w  ro k u  1 9 0 7 ,
c-zyl, że z u rz ę d u  p o c ią g n ie  d o  o d j-o w iee iz ia ln jśc i przywódca ceinrum,^ z o s ta ł  p re z y d e n te m

ZŁOTE P lO iS f  (wieczne!
Ł .  &  C .  H a r d t m u t h  I ś f i r fa to w e j

— j sławyK r a k ó w ^  u l t e a  A . F o lo c h l c g o  L
2-397

W'rtriy od rfewtowcgo szatWoin'1. pi,stada staranny
,5'kład. obfitująt-y w do w.nip .ogni'kujący się z" 1«- 
,izeiza w moiLOilegi. sm-awoz.ławerzym z dzienni- 
ków krailcowokiciij w którym OStcze satyry zwra­
ca tdę w stronę recenzentów featrAnycl). — • 
Układ odznacza się dalej szeregiem .artystycz­
nych ilnstmeyj aktualnych tematów rodzajowych^ 
Ujętych w formę tameczną, i pieśniarską.

W muzycznej c-ziśd rewji w raca ły  na dehm 
uwagę koinijKizycjc p. Juljusza Leo. Zarówno me 
h>lyj;1y główiijr refran (..Niech pan zdejmuje"), 
jak i charleston, podobały się niemniej od lirycz­
nego bostonu: „Ostatnie spotkanie".

W finale pitmawzej częsi.i p. -\dam Lapa.cki me 
Po tM  pit,ws-zy zlożyl dow-jdy swej erudycji mu-
'•yoemej. , .

lVyKonanie re*wji było z małemi w yją-LcJBu 
trafne. — lićżyserja spoczywała w doświadczo­
nych rękach j. Józefowicza, który jednak {ropel- 
nił trewaie usterki w i-nscełiizacji (n. p. „Zakwitną 
zinrw pęki l.zów"), oraiz w ob-adzio roli parni Lu 
w 8 obrane.

W szeregu wykonawców wysunę];-, się i tym ra 
zern na czoło urocza ]i. Jaśkówna w roii ko-nforen- 
tjćTki — cołomhiny. rarine-rom a.rty-sfki byl p. Re 
wcra-Rewski, kreujący ulatnie rolo kimo-oi^rato-

* ’u z I^.-cAngote.
część rewji Interpretował w pierw

męsiii rzędidc- p. Józclowicż, k to ij u j u i ą . - d
2 za^aaiia debrze. # * ^

SwTc-taij'iii ]i>o«no5og‘iKtą siQ ^
piątym (ijiio słychać w ..Rurjcrku"?) p Bdarski, 
Aumo-r. Szkoda natomiast, że spadkobierca jego 
taienti.. ji. Pilarski (junior), doskonały aktor rc- 
w jouy przez publk-zmość łubiany, ogranicz} 1 s;ę 
jc-dyme do wykonania dwóch małych epizodów.1

A irakcją rowji byl wy--tęp mi-dziutkiej i nie- 
z-w ykic - ntyjoiitoiwant-j baletmiey llalusi Moityczyń- 
fi*k;ęj. W szeregu barwnych scen tcletowycti, ukła 
du ]i. J. Nowoiar^kiego, odzma-.-z.yly się zwłaszcza 
pp. Kownacka, Eella Szafrańcćwra i W-jjcie-how 
£'ka.

Pubiiczność, bawiąc się wesoło, ok-askiwała p> 
szczególne momenty rewii. Autorka.,, tęyw-la.n i 

,Jia econę, przyjmowała gratulacje i kwiaty od

za. oszczerstwo p. Staniszewskiego, oraz p. Glą 
bimkiego za oszustwo.

ZJAZD Z«VłĄZKU A R T Y S T Ó W  SCEN POL­
SKICH. We czwartek, 1 kwie*ma. o godzime 11 
przed , jwludniem w sali teatru „Perskie O.-.u1' w

Izby. Do Iłeichstagu wybrany został w roku
u r n

Pracując na aronie P > iiiyki ogóLno-państwowej. 
Fehreubach wyróżnia sL jako ostrożny polityk 
i w roku 1918, po śmieici dra Kaempfa, wybrany

A ars za wie odbędzie Się otwarcie zjazdu ddega- został prezydentem Reichłlagu. Ody 
U w 7wv:ą*ku artystów scen polskich. -  Zarżą 1 w 1920 roku upadla
Związku głównego zda sprawS  ze swej d/Jalalno-o w n eg o

ci w ro k u  z esz ły m , o ra z  o d b ę d ą  s:ę  w y b o iy  kom i- 
Ą , w e ry f ik a c y jn e j  i in n y c h  k o m is y j. .

POŻAR SKŁADÓW MARVNAKI,I WOJEN­
NEJ. A - e n c ja  M o rsk a  o trz y m a ła  w ia d o m u ść  z P iń  
sk a  o * w ie lk im  ito za rze , ja k i  w y b u c h n ą ł w so b o tę  
w ta m te js z y c h  Ś k b d a c h  m a ry n a rk i  w o jo n n e j. P o ­
ż a r  wszc-zal s ię  w m a g a z y n a c li ,  g d z ie  z n a jd o w a ły  
sic  m a te r ja iy  p ę d n e , ła tw o  p a tn e , a  ez(,,e io w v  w y ­
b u c h o w e ,' ja k  na p rz y k ła d  b e n z y n a . _ S ilny  w a tr  
p rz e rz u c ił  w k ró tc e  o g ie ń  n a  sąs-icdnie w ars-z ta ty  
m a ry n a rk i .  W o b e c  m o rz a  o g n ia , w sze lk ie  wySJlwi 
ra tu n k o w e  b y iy  bez  w a rto śc i p ra k ty c z n e j .  M ?.gi 
z y u y  i w a r s z ta ty  (g tiloaęly  d o sz c zę tn ie . S t r a ty  ę < j■ 
g a ią  su m  n iiijo n o w y c h . f ia d z e  są w posm dau-.u  
o o sz la k . że  p o ż a r  j e s t  tte ie lem  p o d p a le n ia .

ARESZTOWANIE ODSZCZEPlLNr A DLCHO- 
W N E G O . Z asU siK -ndcw any  p rz e z  w ła d z e  d u c h o ­
w n e  w ik a ry  [>a.v;fji w  P ia s k a c h  L tc rs k ic h  pod Lu­
b lin em , k s. M ad z ia r, p o św ię c a ją c y  się  a g ita c j i  n a  
r z e c z  s e k c ji  JIodnitTO w ców . k tó r y  bez  zezw o lc .m t 
w ła d z  z b ie ra ł  s k ła d k i  n a  k o śc ió ł n a ro d o w y , w e  
;v, a.uy d o  o p u sz c z e n ia  a p a ra f j i ,  stę. w t c z y n n y  Oj or j 
w ła d zo m , za co  z o s ta ł ares-z-t-owacy i o d staw  'o n y  
-lo są d u .

FAJC1R Z CIESZYNA. J a k  o m ro szą  p ism a  m o ­
ra w sk ie ,  s po  ]>u! a  ry z o w a n y  u n a s  |ł.aw d iz iw y  fąK ir 
rd y j.-k i,  T o  R lia n m , p o c h o d z i z c z e sk ie g o  C ie s z y ­

n a ,  a  p ra w d z iw e  j-\ęo n a z w isk o  b rzm i: A r tu r  S ie u -  
e r . J u ż  p rz e d  8  la ty  rozązoczął on sw o je  w y s tę p y , 
n a  ra z ie  w sk ro m n y m , j a r m a r c z n y m ’5 z.M kresic 
g ilz ie  je d n a k  n a jła tw ie j  b y ło  o  p o z y s k a n ie  so b ie  
ro z g ło su . G o rliw ie  u c z ę sz c z a ł do  różaiycli p a n o ­
ram  i w ę d ro w n y c h  te a t rz y k ó w  o so b liw o śc i i u c z y ł 

; s ię  ro z m a ity c h  sz tu c z e k  i ć w ic z y ł s ię  w h ip n o ty ­
z u je .  T o  R-nama. je s t  ro z w ie d z io n y  ze s w ą  ż o n ą .
„Ceske- Slovo** u p a tru je  w  te m  d o w ó d , że  c z ło ­
w iek , k tó ry  j rd n e m  s ^ ó jr z e a le to  p o t r a f i  h v a  p o ­
sk ro m ić , rnoao b y ć  b e - s ih n in  w o b e c  w ła s n e j  ż o ­
ny .

C-DANSK ZROBIŁ iXJBDY INTERES NA POL­
SCE. , .T e m |is“  d o n o si: P u łk o w n ik  d e  L o e s , p re z e s  
R a d y  ,K u low ej w G d a ń sk u , w y ra z ił  s ię , iż  w cie- 
Iraue G d a ń s k a  d o  s t re fy  g o s p o d a rc z e j  P o ls k i  b y l .  
d la  n ie g o  bawl-zo k o rz y s tn e .  Gdańifflt pawed w o jn ą  
t ig k to -w a c y  b y ł  p rz e z  P ru tsy , jak u b o g i k ie w n y .

ZGON I LI PA ORLEAŃSKIEGO. Z P a le rm o  . 
w n o s z ą ,  że z m a rł lam  na zapalenie p łu c  ke. Filip popieraniu preerny.słu cynkow ego.

po wyborach 
a l-ządowa

skutkAin zwycię-stwa oraw cy na skrajnej lew icy , 
Fclircobach objął kanc-ierstwo w  gabinecie, zlożOr 
nym z centrom, demokratów, socja listów  i partji 
ludow ej i ]y>zostaw.ał na tem stano fl-islru 3 lata, 
u  tepując |K>tcm miejsc-a dr.jwu W irthow i Gdy 
zaś p rz y w ó d c a  centrum w Rcielistagu, dr Marks, 
został kanclerzem po upadku Wirtha. Fehrenbacli 
objął k ierow nictw o centrom i dzierżył je  do ton ie *

Dla rozwoju tej partji położył Fchrenbach duże 
zasługi, kioniją-o nią, zręctn ir wśród gwałtowueg-o 
ściierania się wybujałego nacjonalizm u z socja li­
zmem niemieckim, i wysuwając, ją., jako pow ażny 
ozynnik paÓStwowj

J*e6A tM M 4*8*«t *#w>«  8

Dbajcie o swoje zdrowie!
„ S z w a jc a -T k i,.  ;o r z k if l  z io ł a ,f
(z marką kc, ot) osuwają clicroby
io t ą  ha, k i s z e k ,  o b s t ru k c je , 
k a m ie n ie  ż ó łc io w e  i t. p. Idealny, 
n a lu rM ny ,  ł a g o d n y  środek przeczy- 
szczający, nłatwiajney funkcje o r g a -  
a ó w  t r a w ie n ii .  działaja.cy prze- 

D aJ^siernej o ty ła ś c i. Pobudzają apetyt 
: 1?..,Turnia organizm -  Pudełko zł PÓO.

ReiuKtjii policji na Pomorzu
Toruń, 29 m arca (AW). W  m yśl uchw ały  

sejm owej komisji budżetow ej w 12 o-kręgu po- 
m orskim  policji, państw ow ej prowadzona je-st 
obecnie redukcja etatów osobowych skutkiem  
czego z dniem  31 m a być zwolnionych 5 
6tarszych przodowników i 42 posterunkowych

PosDisaois polsko-niemieckiej umomy 
K o l ó w

Warszawa, 29 m arca (PAT). W sobotę mini­
s te r kolei Chądzyński podpisał z niemieckim 
ireinomocnym m inistrem  Lew aldem  umowy o 
wzajemnej komunikacj kolejowe; miętizy Pol­
ską, występującą również w imieniu Gdańska 
a Niemcami z drugiej strony .

K a t a s t r o f a  h y r i r o p l a n u
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").

Londyn, 20 m arca. Hyd.roplnn, k tó ry  w yru­
szył na pow itanie lennika Franc-o, pow racające­
go de H iszpanji n a  a rg en tyńsk im  krążow niku , 
uległ ka tastro fie  i spadł przy w ybrzeżu. Mecha­
nik zauity , dw aj oticcrowbe ciężko ranni.

t wzradsniają orS “u
Fprzedsją apteki i drogerje. 215t>

ilanowua sprzedaż w Krakowie:

Składj apteczne , , Z O f j a .  sebastjmii 9/1! 1

0 popieranie przemysłu t y n m m
^Telefonem od naszego koresjKyndeata). 

Warszawa, 29 m arca. P rem jer SkrzyńsM  
p rzy jłp  wczoraj w iceprezesa now ojorskiej fir­
my' H arriinam i Oomp. w  spraw ie górnośląskie 
go przemysłu cynkowego. Zauw ażyć należy, że 
podkom isja K arb o w a  pod przew odnictw em  po-

d z i a ł  g i e ł d o w y  

S w a lto e n s i sosefek f r a n k s  fraacu sk .
Par\rź, 29 m arca. S y tu ac ja  finansow a F ran ­

c ji w yw ołuje n iezw ykłe zaniepokojenie. Komi- 
1 sja finansow a parlam entu  francuskiego  nie mo- 
j że dojść do zgody, gdy  tym czasem  brak  pie- 
|n :ę d z y  na pokrycie coraz bartS le j rosnącego 
j deficytu . K ością niezgody je s t spraw a pod- 
jw yższenia podatku obrotowego. ; ‘
I Dołożenie jrogarsza dalej szybko zuliżający 
i się term in sp ła ty  ro-zmaitego rodzaju  bonów i 
obligacyj państw ow y eh. Poniew aż spodziew ają 
się, że I kw ietn ia po trzeba  będzie spłacić dale­
ko więcej tych  bonów , niż w term inie poprze 
dnim - -• obawiają, się w sferach rządow ych, żę 
iń  aeja będzie nieunikniona.

To też g iełda z a re a g w a la  gw ałtow nie. Za 
funt płacono w sefcotę 141.10. za dolar z górą 
29 fr. Poć wirażeniem tej zw yżki walut, zag ra ­
nicznych zebrała się ponownie komisja- fin an ­
sow a i  odbyła  w ciągu  w czorajszego dnia  cz te ­
ry posiedzenia. O statecznie zgodzono sin na 
podwyższenie Dodatku onrotowego.

W e F ran c ji panu je  rozgoryczenie w sŁu-ek 
w prost skandalicznego trak to w an ia  program ów

zdrowiei ienk zdeprecjonow anej w -iluty francu­
skiej. Poprzedni m in ister sk arb u , Doum or, 
chciał pokryć nie ty lko  deficy t budżetow y w  
sum ie 5  m iljardów  franków , ale rów nież prze­
kazyw ać corocznie z now ych poorutków Lamko- 
wi 1* ran eu sk itm u  po dw a iriilj„rdy franków  
ty tu łem  zaliczek, oraz przeznaczać po 2 ^  mi- 
łja rd a  fr. rocznie n a  am ortyzację  długu pań­
stw ow ego,O ‘

Z g ie łd y  k r a k o w s k ie j
Kraków 29 m arca.

Zebranie dzisiejsze przeszło  pod znakiem  
tendencji niejednolitej. Z bankow ych Spółki 
t-ar. słabiej handlow e u trzym ane, z p rzem y­
słow ych Zieleniewski zw yżkow ał przy  siJnem 
zainteresow aniu  i niew ielkiej ilości tow aru . — 
Ćmielów słabiej, resz ta  panierów  przem ysło­
wych u trzym ana. Z cukrow niczych Chodorow 
i Chybie lekko  zw yżkow o i w nieco w iększych 
obrotach. Na ogó ł zain teresow anie silniejsze, 
obroty  w iększe, ruch ożywiona'.

N a pogiekfziu tendencja  utnzy m ana, z wy- 
obrotów  dokonaiio L okom otj^vam i po kursie  
ją tk iem  słabszego Cegielskiego. W iększych 
utrzynnuiym , ruch silniejszy. P łacono  0.76, 
Jaw orzno  0.10. Bank Polsk i 48, Cegielski 6.5, 
P ożyczką konw ersy jna 0.34.

N a rynku  w a lu t i dewiz d ezo rjen tacja . D olar 
w aha się  to w górę, to  w dół, ostatecznie  w y­
kazuje  tendencję  m ocną, przy n iew ielk iej ilości 
tow aru. B ankow o z pow odu zb jd  n isko  u sta lo ­
nego kursu  zupełnie bez tran sak cy j. W  sobotę 
by ł dolar 8.20, w  niedzielę rozpoczął kursem  
S.12, kolo godz. 1 podniósł się n a  8 .15—8.16, 
pod u icczó r podskoczył ii:<8.18. a dziś w czas 
rano rozpoczął-ku rsem  8.15, koło godziny 9 ’i- 
wzm ocnił się na 8.25 w  płaceniu , p rzy  niewiel 
k iej chęci oddaw ania toua.ru i koło południa 
k u rs  n ieoficjalny w ynosi 8.25— 8.28, bankow o 
7 .9 4 -  7.98 bez tow aru.

W e l.w ow ie nieoficjalnie 8.1G— 8.20 banko­
wo 7.94— 7.98, w W arszaw ie nieoficjalnie 
8.20 w płaceniu , bankow o 7.02, w K aow icach 
bankow o 7.98, bez tow aru .

Na w szystkich  g iełdach  n astró j niepew ny, 
przy ogólnej niechęci do pozbyw ania się tow aru 
i tendencji m ocnej. B ank Polski płacił w da l 
szym ciągu za  go tów kę i czoki 7.90.

sła  S z y d ł o w s k i e g o  obraduje jednocześnie nad sanacy jnych  przez Izbę depu tow anych , k tó ra  
oparcow aniem  odnośnego p ro jek tu  u s taw y  o j obaliła  w r. u. trzech nnnistrów  finansów . W  r.

|b . pracuje już drugi z rzędu minister nad u-

K raków  2 9  m a r o n .

A kcje: Bstrk Hipoteczny 0.41 —  Jank ^w- 
Sp. Zai 3.5 —  Poi Tow. HamH. 0.19 —  Phar- 
n-a 0.81— 0.82 —  Zieleniewski 9.40—9.50  
Górka 5.80 —  Polska Nafta 0.16 —  Azot 0.20 
Ćmielów 0.10 — Chodorów 3.90— 3.95 — Chy 
bie 3.10.

W arszaw a, 29 m arca.
Akcje: Bank Zw. Sp. Zar„ 4.00. —  Cegielski 

7.25— 7.20. —  Starachowice 0.93— 0.91. —  Ży­
rardów 7.80— 7.85. —  Heherhusch 4.95. —  No­
bel 1.30.

i------------  -O-----------



N O W A  R E F O R M A

Naczelny wódz w teorji i praktyce
(Odczyt marsz. Piłsudskiego)

II.
(Zob. „Now. Ref.“ Nr 71).

D rugą część odczytu , pośw ięconą naczelne­
mu wo-dzowi w p rak tyce , oparł m arsz. P iłsud­
ski na  osobistem  dośw iadczeniu, a  skonstruo­
wał ją  jak o  pow ażną p rzestrogę  pod adresem  
całego społeczeństw a polskiego- O dośw iadcze­
niu w lasnem  n astępu jąco  się w yraża: „W ojna,’ 
k tó rą  prow adziłem  w Polsce od 1918 do kod­
er. 20 r. na leża ła  d  w yjątkow ych, gdyż był? 
prow adzona bez jakiejkolw iek m yśli p rzygo to ­
wawczej. bez jak iejko lw iek  p racy  przed w ojną 
z czyjejkolw iek strony , nie w yłączając  mnie, 
gdyż rów nocześnie z pow staniem  p ań stw a  w y­
buchła i w ojna.

„T ak a  wrnjna w ym agała ustaw icznie  im pro­
wizacji ze zm ieniającą się sta le  w raz ze w zro­
stem  sił organizacją, ze w zrostem  stałym , p ra ­
wie codziennym , środków  do w alki, gdyż roz­
poczęła się w ojna praw ie z zerem. Podobne 
w ojny są  w edług teo rji wojnam i zgóry skaza- 
nemi na przegraną. W ojnę prowadziłem , nie ma 
jąc żadnych praw  do pow iedzenia, że znam 
moich podw ładnych. —  Z rozbitych bowiem 
państw  zaborczych zbiegali się w ojskow i, k tó ­
rych nigdy  w życiu nie w idziałem  i z k tó rych  
m usiałem  także sta le  im prow izow ać sobie po­
moc. - "

„K ażdy  naczelny wódz nerw y swoje o tw arte 
nosić musi, musi pozwolić bębnić na nich k aż ­
dem u głupiem u, czy rozum nem u, gdyż jest 
ogniskiem  pracy  w ojennej. Musiałem i ja 
sić tendos w tak  ciężkich i w tak  nikczem nych 
w arunkach, jak ich  h istorja w ojen nie zna. —  
Nie mówię o nikezem ności zdrad, n a jw y raź ­
niejszych w świecie, gdy  za pieniądze obce ze 
mną walczono. Nie mówię o steku  oszczerstw  
publicznie rzucanych, sięgających  m ojej rodzi­
ny, moich najbardziej osobistych spraw . Nie 
mówię o ła jdactw ach  w prasie, gdy  przeciw

myslania-ch nad  życiem  codziennem , dodać 
i przestrogę" m oją, by  p racy  w ojćnnej, p racy  
naczelnych wodzów  nie lekcew ażyć i nie tak  
okru tn ie  losem R zeczypospolitej się baw ić '4,

Z e  s p o r t u
Stan mistrzostw kl. A w okręgu krakowskim

Jakkolwiek obecny pian mistrzostw kiasy A 
w okr<;gu krakowskim, nie pozwala na snu­
cie jakichkolwiek przewidywań, to jednak nie od 
rzeczy będzie podanie go już obecnie, celem zorjen- 
towania się w szansach, poszczególnych drożyn:

moim przyjaciołom  walczono tak  zajadle, ja 
gdyby byli wTogami państw a. Nie mówię o se t­
kach nikczem nych pisem ek, rzucanych śmiało 
do w ojska na  froncie.

„N ie mówię o pom ocy, jak ą  mi nieżyczliwi, 
a w  najw iększem  ciele reprezentacy jnem , 
w Sejm ie U staw odaw czem , znajdu jący  popar­
cie, użyczali. Powiem  o trudach  p racy  w dow o­
dzeniu, gdy  m iałem  w sztabach  pełno obcych 
i oglądających  w szystk ie papiery. Z pow odu 
braków  i n ieprzygotow ania Polski do w ojny, 
byłem  zmuszony ustaw icznie i ciągle pracow ać 
w sposób n iena tu ra lny . Musiałem przebiegać 
od najdrobniejszych  rzeczy, którom i nie ma 
obow iązku naczelny wódz się zajm ow ać, de 
najcięższych i najw ażniejszych decyzyj, od 
k tó ry ch  drżało  państw o. Musiałem w w iększo­
ści w ypadków  bronić sw ojej głow y jako  ta jem ­
nicy, jedynie  uiew ydaw ancj na zew nątrz. Gdy 
sobie te  czasy przypom inam , zawsze mówię, że 
raz p o  raz dusza m oja m usiała r o z p r y s k i w a ć  

się n a  drobne kaw ałk i i potem  dfa najcięższych 
decyzyj w jedno się zbierać d la odniesienia 
zw ycięstw a1'. /

W  m yśl pow yżej w yrażonego zapatryw ania  
stw ierdza m arsz. P iłsudski niem ożliwość obję­
cia odpow iedzialnego stanow iska w arm ji przy 
rów noczesnem  istn ieniu  praw  i ustawą ubliża­
jących pojęciu Naczelnego W odza! Po raz d ru ­
gi bowiem tak  ciężkiej p racy  w ojennej w wa­
runkach  ta k  nieodpow iednich dusza zmeść-by 
nie m ogła.

W yw ód cały, przeniknięty  zarów no w ielką 
siłą argum entow ania, jak o  też tchnieniem  
tw órczej indyw idualności, mocnej Dygatem 
dośw iadczeniem , u jął marsz. P iłsudski w zna­
m ienną i g-odną baczniejszej uw agi przestrogę:

„M am praw o —  mówił —  tem  spokojniej 
o strzegać  Polskę, że żartow ać z kotw icą bez­
pieczeństw a, k tó rą  N aczelny W ódz podczaS 
w ojny reprezen tu je , je s t niebezpiccznem  ig ra ­
niem  z ogniem. P o lska  może niezaw sze ta len ­
tam i rozporządzać będzie. Na Stanow iskach 
naczelnych  wodzów niech więc P o lsk a  ustali 
sw oje ustaw y. Iiie dla talentów , lecz m iarku jąc  
je  do sil p rzeciętnych, k tw o  mniej znosić cię­
ż a r dow odzenia są  zdolne.

„Pozw ólcie mi do s ta łych  przestróg, jak ie  
Polska otrzym uje, jak ie  Polska ma p r z y  prze-
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Cracovia 3 3 — — 12 1 6

B. B. S. V. 2 1 — i 3 1 3

Wisła 2 1 1 — 6 2 2

Wawel 3 1 2 — 4 12 2

Jutrzenka 2 — 1 i 1 6 1

Makkabi 2 — 2 — 2 6 —

Cracovia—Jutrzenka 5 :0  (2:0).
Trzecio z rzędu zwycięstwo biało-czerwonych 

w rozgrywkach mistrzowskich, nie było niespodzian­
ką dla sportowej publiczności, która obserwuje stale 

zno- popraw iającą się formę tej drużyny, ożywionej w do­
datku w tegorocznym sezonie zdecydowaną wolą 
zwycięstwa.

Zawody prowadzone były może nieco *a ostro 
i przeto, jak większość matchów mistrzowskich do­
starczając wiele emocji, nie dawały równocześnie 
zadowolenia czysto Bportowego.

pierwsze minuty gry nie przenoszą przewagi 
żadnej ze stron, odnosi się wrażenie, jakoby sity 
obu drużyn były równe, gdyż Jutrzenka pracuje 
niezwykle ambitnie.

Wogóle ch.irakterystycznem jest ostatnio dla 
Cracoyii, iż w miarę trwania meczu, przewaga jej 
uwydatnia się coraz bardziej, walory techniczne 
tej drużyny, biorą górę nad przeciwnikiem, który 
im ulega. — świadczy to dodatnio o wytrzyma­
łości graczy Craccyii. „ _ . ... ~

Tak było i wczoraj. i'o pierwszych kilkunastu 
minutach zmienuych ataków, biało-czerwoni zaczy­
nają naciskać coraz silniej i w tym okresie czasu 
zdobywa Knblński w 19-tej min. z podania i dzięki 
ofiarności w.amty pierwszy punkt, poczem nieba­
wem w 3P min. Wójcik, po raz wtóry umieszcza 
p i łk ę  w siatce biało-czarnych.

Po pauzie Cracovia prawie boz f u c i u j  znajduje 
się na połowie Jutrzenki, wyzyskując a pcśród 
licznych sytuacyj podbramkowych tylko trzy, a to 
przez Kałużę w .14 min., Wójcika w 26 min. 
i Hylę w o.j min. . „

J u t r z e n k a  m i a ł a  r ó w n i e ż  s z a u a z e  u z y s k a n i a  h o ­
norowego goala, lecz dzięki brakowi orjentacji Jinji 
napadu, szans iych uio wyzyskała. ,‘-

W drużynie Craccyii trudno jest kogoś zganić, 
najs ahszemi Dyli; AYójcik i Ptak, jednak i oni 
poprawiają się z meczu na mecz, nieźli byli: Lu­
biński, Fryc, Zastawniak i Szumieć. Świetni, Ka­
łuża, Speiliug, Corul ińskę Hyla i Gintel.

U Jutrzenki poza U d arem  w bramce, Krum- 
hoizem w ataku, reszta przeciętnie siaba.

Widzów okoto 3,000. Sędzia p. Schneider, słaby.
Wisła— W a w 6l 5:0 ( 2 : 0) .

Z.iwoly te zakończono porażką Wawelu, stały 
na dosyć niskim poziomi?. Mimo niezliczonej ihści 
szans uzyskania bramki, fioletowi przegrali beza­
pelacyjnie. dzięki niezdecydowaniu stale słabej liaji 
napadu tejże drużyny.

Posiadając świetną onronę i pomoc nie dopuścił 
Wawel d i przewagi czerwonych, lecz mimo tego 
ulo.ł trj dmżynio naogół nieszczególnie grające,.

' Uderzał zwłaszcza nieznany dotychczas u Wisły 
objaw braku pewności, zdecydowania i tego żywio­
łu bego pędu, który cechował dotychczas tą diużynę.

Gracze Wisły by.i wobec takich przeciwników 
jak Seichier i Jesionka bezsilni, a wygiali dzięki 
ogólnie wyższemu poziomowi gry, całego zespołu 

Do parny gra wyrównana, przyczem większość 
sytuacyj podbramkowych, należy do Wawelu, zdo­
bywają w tym tkresie czasu bramki dla Wisły 
Reymzn

Po pauZio słaba przewaga W isły dalsze punkty, 
zdobywają Reyman I jedną i Balcer dwie.

U czerwonych najlepsi, Balcer, Adamek, Py- 
chowski, Reyman III, reszta przeciętna, u Wawelu J 
świetni SeicLter, Jesionka.

Widzów około 1.500. Sędzia p. Rutkowski upro­
szony w zastępstwie p. Rosenfelda, który wskutek 
opóźnienia pociągu, nie mógł na czas przybyć 
z Bielska —  dobry.

B. B. S. V.—Makkabi 2:0 (1:0)
Zawody ta  należały do barazo interesujących, gdyż 
obie drużyny, zdające sobie sprawę z ważności te­
go spotkania, wydały ze siebie maksimum wysiłku, 
aby uzyskać jaknajlepszy wynik. Gra otwarta, | 
wzajemne ataki likwidują obrony. W  30-tej minu- j 
cio z zamieszania podbramkowego zdobywa Stiirmer j 
pierwszy punkt dla B. B. S. V Po pauzie w 8-mej j 
minucie tenże sam gracz poraź wtóry zdobywa dla 
swoich baiw punkt, poczem Makkabi uleg» coraz 
bardziej przeciwnikowi, który zyskuje nad nią prze­
wagę. Z gości wyróżnili się: Folga w bramce, linja 
obrony oraz w ataku Stiirmer. Sędzia p. Rutkow­
ski. _ (rotn).

Inne wyniki zawodów miejscowych
Wisła rez.—Wawel rez. 3:2 (0:1).
Mistrzostwa kl. B.: Garbarnia— Sokół (Chrza­

nów) 2:0 (1:0), Olsza—Korona 6:2 (2:2), Kra­
kowianka— Sparta 0:0, Czarni— Świtezianka 
4:2 (2:1).

Mistrzostwa klasy C.: Pogoń—Bierzanowian- 
ka 4:1 (3:1), Dąbie- Prądniczanka 1:0, Patria— 
R. K. S. Wolność 4:0.

I I I  o r a z  B a l c e r .

Wyniki zawodów krajowych.
Warszawa: mistrzostwa klasy A: Polonia— 

Korona 6:0 (2:0). Bramki zdobyli: Grabowski 4 
oraz Sennenbaum i Butanów po jednej. Warsza­
wianka— Varscvia 1:0 (1:0). Jedyny punkt z ic- 
był Bibrycb. Legja— Czarni (Radom) 4 :3  (2:?). 
Bramki zdobyli: Lańko 2, dr Miekch i MisińMi 
po jednej.

ŁOdź. Ł. K. S .-Ł . T. S. G. 4:1 (3:1). Finał 
gier o puchar P. Z, P. N. '  r •

Katowice. Kolejowy K. S.— Orzeł (Wełnowloc) 
4=0 (1:0). -  -

Pierwszy kluo piłki nożnej— K. S. 06 4:1 (1:0) 
Diana (Katowice)— Naprzód 3:1. Ruch— Iskra 
(Siemianowice) 4:1 (1:0). Naprzód (Lipśny)— 
Pogoń (Katowice) 2:1 (1:0)

Poznań. Pogoń—Poznania 4 :2  (2:1). linia— 
Polonja 1:1 (0:0).

Ostrów. Warta— Ostrowia 2:1.
Wyniki zawcoaw zagranicznych.

Holendja— Szwajcarja 5:0 (3:0). Zawody mię­
dzypaństwowe. - - -

Paryż. Slmmering (Wiedeń) -Red Star 7:0  
(4:0).

Bytom. Beuthen 0 9 —Amatorski K. S. iKrói 
Hula) 5:3  (2:2).

Wiedeń. Sparta ( Jraga) —W. A. C. 3 :2  (PI). 
Widzów około 25.000. Zawody o mistrzostwo I 
klasy: Vionna— Hakoach 5 :4  (3:1). F. A. C.— 
Rudolfshiigel 4 :0  (1:0). Wacker—Admira 0:0.

B i e g  n a  p r z e ł a j  w  K r a k o w i e .
W  niedzielę przed południem odbył się bieg na 

przełaj, urządzony staraniem Związku Lekkoatle­

t y c z n e g o  p r z y  u d z i a i e  s t a n . n j ą c y c t i  n a  5 7  z g ł o ­
s z o n y c h  z a r o d n i k ó w .  D o  m e t y  | r e f  A ’e i  3  M a i a  
p r z y b y ł o  4 2  b i e g a c z y .  T r a s a  w y n o s i i a  4  i p ó ł  k im .  
P i e ą w s z y  [ r z e r w a ł  t a ś m ę ,  p r z y b y  d l j ą c  do  m e t y  
w d o b r a j  f o r m i e  ż i f f e r  ( W i s t a )  w  cz a s Jd  1 8 : 2 9 : 4  
se lt.  2 )  C h u d o m c n t  ( U e g ju )  1 8  m in .  3 1  sok .  3 )  Mi- 
ł a s  ( 1  i u l k  s a p e r ó w  ko le ; . ) ,  4 )  S a t e k  ( W l s i a ) .  5 
D o b r z a ń s k i  ( W i s ł a ) .  6 8 . , kot ( O ra c o y ia ) .  7 W i l c z e k  
(C r a c i  v.'a). 8  K a c z o r  ( L e g i a ) .  9  K o w a l c z y k  ( L e g j a ) .  
1 0  P a n a j e w  ( W i s ł a ) .  1 1  D r o z l o w s k :  ( C r a c y i a ) .  1 2  
Ł u s z c z e w s k i  ( L e g j a ) .  ' *”  ■

przeospowe \

M:; Głjinyn w Krakowie
do wynajęcia

z dniem 1 lcwielnia b. r. większe lub mniejsze lokale na 
pomieszczenie biur przemysłowych, handlowych, technicz­
nych lub adwokackich z ewentualnem użyciem telefonu, 

oraz większy lokal sklepowy.
Zgłoszenia należy skierować por), adresem: „ K r a ik ó w ,  

S k r y t k a  p o c z t o w a  N r  2 4 rt,
/

2577

Najtańsze źróitło zakupu w Krakowiąl
l  NajświeżoZP m odele w ia see n e  i Istn ie ju ż n a d esz ły !

b a  ) R Y  i .  i  je h
DAiFSKIE, W toKIE, DZIECifjCE W .  5  ^  -

i m a t e | 4 a ł y  f i i r l  I l f i  I  I  I
S. E M  M E R ,  ulica F loriańska L.

Telefon 4211 Front X

Z N I Ż K I  K O L E J O W E  N A  T A R G I  P O Z N A Ń ­
S K I E  Z A  G R A N I C Ą .  G e n e r a l n a  d y r e k c j ą  k o U : 
a u s i r j ? e k i c h  u d z i e l i ł a  z n i ż e k  k o l e j o w y c h  i-a p - z o -  
j a z d  g o ś c i  t a r g o w y c h  i w y s t a w c ó * T  z A ih t . r j i ,  c-raz 
z i n n y c h  k r a j ó w ,  u d a j ą c y c h  s ię  n a  M i ę d z y n a r o d o ­
w y  T a r g  w  P b U f s u i u .  —  Z n iż k i  t e  o d p o w i a d a j ą  
w  z a s a d z i e  z n i ż k o m  u d z i e k u r y m  . p r z e z  k o l e j e  p o l ­
s k i e .  D y r e k c j a  l a r g  u i - zy n l  o b e c n i e  s t a r a n i a  u z y -  
t ;ka .u ia  p o d o b n y c h  z n i ż e k  r ó w n i e ż  w  C z e c l io M o -  
w a c j .  i  h u i y c i i  [ a r i L t w a c h  o ś t a o n n y d i .

Z N I Ż K I  T A R Y F O W E  N'A P R Z E W Ó Z  N A S I O N  
N A  K R E S Y .  G e  lo tu  p r z y j ś c i a  z p o m o c ą  l u d n o ś c i  
[ r o w iu ió w  w s c l m d n ic l i ,  m i n .  k o l e i  vi p r o w a d z a ,  u a  
o lc re s  o d  1 l r w i e t n i a  d o  31 m a j a  b .  r .  z n i ż k ę  2 9  G 
t a r y f y  o h o w i ą z u j ą t ć j  n a  p r z e w ó z  nawiou s t o t t u y c l i  
O r a z  s a d z e n i a k ó w  z io m n ia c - z a n y c i i ,  n a d a w a n y c h  
w  p r z e s y l k a c l r  p ó ł -  i  c a ł o w a g o n o w y e h  d o  s t a c y j ,  
p o ł o ż o n y c l r  w  o b r ę b i e  d y r e k c j i  k o l e j o w e j  w i l e ń ­
s k i e j ,  p o d  w a i - u u k ic in  d . d ą c z c n i a  ś w i a d e c t w  niio. 
r o l n i c t w a  i d ó b r  p a ń s t w o w y c h ,  T o w a r z y s t w  lub  
Tzb r o l n i c z y c h  i Z w dą .zków  K ó ł e k  r o l n i c z y c h .

M O Ż L I W O Ś C I  - E K S P O R T U  D R Z E W A  D O  
F R A N C J I .  W y d z i a ł  z a g r a n i c z n y  cii M i ę d z y n a r o d o ­
w y c h  T a r g ó w  P o z n a ń s k i c h  o t r z y r n a i  d a n e ,  d o t y ­
c z ą c e  w a r u n k ó w  h a n d l o w y c h  d r z e w e m  w e  F r . r a ­
c j i .  P r z e d e w s z y s t k i c m  d o k ł a d n i e  p o i n f o r m o w a n y  
j e s t  W y d z i a ł  c o  d o  F r a n c j i  p o ł u d n i o w e j  ( r y n k u  
M w B y i j i  i B o r d e a u s ) .  U b o c z n i e  z a z n a c z a  s ię ,  że  
M a r s y t j a  i m p o r t o w a ł a  p r z e d  w o j n ą  z u a iw .? .  i l o ś c i  
m a t e r j a l ó w  d r z e w n y c h  z M ało jfO N ki.  I <cv.Tą h a n ­
d e l  ten u n a d ł  —  a  w ł a ś n i e  f i r m y  m arsy ! - jkk . io  -.-hę- 
t n i e  n . i w i a z a i y t i y  o b e c u n '  jK r i io w n ie  h a n d lo w y : ,  
k o n t a k t ,

U d p o m e a z i a a n y  r e o a s t o r ;

R1 I CHAL K O N O P I Ń S K I .

J. I
Kranów

mimm mmmi
Kupując nawozy sztuczne, pumie; ta i cio, że najlepszym i dotąd niezastąpiony m 
nawozem azotowym pod wszolkie rośJiny np; iUwno, a zwłaszcza pou buraki enkrowo

jfcs t  c i  i - flh:  I l ia  ’ 2S67

setnts
którą  nabywać można za gotówkę po najniższych cenach w firmie:

^ a r s z a i m ,  i s l .  L  1 .  Y e i s f s s i :  H 3 !  S ® . I w ł - S i .

is ia rczuno s to u y d i i k ą p ,c  11 
b ł o t n y c h , z n a n y  z e  s w e j  s k u - | 
te c z n o f tc i  w  r e u m a t y z m i e ,  a r j  
ł r e ł y z m t e ,  c h o r o b a c h  s k o i> , 
n y c h ,n e r w o w y c h ,  b^dzio otwarły {

(sil L g o  lBirijiu tli) i*(jo p a ż t i z u r n l k n
k i e r o w n i k  z d r o j u  d r  sjse.Ł. A. K r a s s o w s k i  b . o r d y n a ł o r
s r  » l ta l l  w < o < ie ń sk  c a  i  k i l u .  i» a :w . p ro lf. <lr J M o o y d e n a .t 
Informacje i prospekty wysila zarzgd Solca, poczU Solec Zdrój..
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byt pi«Huvin,

ni hfliuij awipsishw
p l e n n a  s ta łe  nczer- 

n ie n ie  b rw i  i  rzęs._ „L igja-  
róż n a d a  ący  ru m ie ń ce  n a t u ­
ra lne .  „ U i g j a ^ p o d e r  łop ia ­
now y,  n a j lep s zy  .środek dz a- 
Ja jący  d o d a i n ',0 n a  t ł u s t e  wło 
sy, o snsza  je , u s u w a  łup ież ,  
p n y s p i e s z a  porost , czyni przy 
t e m  włos m ię k  .i iu i  pnszy  
s ty  n. „ L ig ja “ b ł a w a te z  do 
pow iększen ia  powiek.  „ L i g j a 11. 
Krom do pic lęg®1 w ia  cery  j 

^ j a 1- k re m  do z łuszczan ia  
n ask ó rk a .  „Uig :a“ sp iry tus ,  
cl irzaiiowy do włosów ,
o ia r  w szelk ie  k o sm e ty k i  co! 
i i i i ię kszm ia  ce iy .  N ie m a  si-j 
wy uh włosów, l j r b n j ę  wej 
w s z y - tk i r l i  l i f i jn i ikn ie ja  y c h 1 
kcloracii .  w ? ja o ia łe m i  i r an  ; 
cosk icn i i  larSain*, w rd łn ię  
n a jn o w s zy ch  modeli.  rą ­
bią  s ię  w sze lk ie  m ouoe  wio i 
sowe roboty oraz p e ru k i  wej 
w s zy s tk ich  kolorach. 
„MOJA", ZaUSad Kosn -j 
tyczno-SriZjeraki, Fr. B u - j  
..ziauzelr Kraków, ulica! 
Grodzka 3 .  2572 1
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T eł. “20-tó. Ilu&tr. cenn ik i 
n a tlea lan ie m  80 g r, 2473
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G e b e t h n e r  i W o l f f
Rynek gł. 23 

YiląZki, nuly, pism krajowe 
i -afjisniczne.

a  O S T A Y M IS ^  ,C H W IL ? .
D ow iadu jem y  s ię  i i  T,akład fo lo  g ra  *iC7.ny

. , ć ? O C 0 « ;0 “  w  W a r s  a a  w i e ,  S i e l a E  3  t
w ce lu  ro zp o w szech n ien ia  sw eg o  z a k ła d u  fo to  g ra ficzn eg o  p rze- 

».nai*7.vi flo rozdania ft -znaczy ł do  ro z o a iu a  fj-

1 0 . 0 0 3  p o r t r e t ó w  d a r m o ! !
J i*ł»l»o fa k t, k tó ry  n a lep y  ocen tó  i k a łd y  z  b y czących  so b ie  nileó 
p o r t r e t  r e t u s z o w a n y ^  a r t y s t y c z n i e  w y k o n a n y ,  z e  z d u -  
s n l e w a j ą c e m  p o i l o b l c ń ś t w e m ,  o p raw io n y  w eleganckie passe- 
p o rio u ł, ro zm ia ru  35x45 cm . p o w in ien  p rzy srac  do z a k ład u  fo to - 
g ra ficzoego  „« O U O K O * ł W a r s z a w a ,  Z i e l n a  3 , oddz. 26 
s k ir ) 'n k a  pocz tow a 627 fo tografię*  Kru .pę f.ą 7‘ 
do k ła tin e g o  a d re s u , a o trz y m a w  p rzec iąg u  dni sw ą  iotogra* 
l'ję w  całoSci w ra z  l  p o r tre te m . p a sse -p o rio u t, p rze sy łk ą
i o p ak o w an ie  n a lep y  n a d e s ła ć  5 z ło ty ch , i rzy  g ru p ach  n a ie iy  
o so b ę , p rzez n a c z o n ą  d o  p o w ię k sz e n ia , o zn a czy ć  X. Nic jo s t to  
fcadna re k la m a , Jece rzec zy w is ty  ia k t ,  rad z im y  w ięc p rzek o n a ć  się

Fabryk* nalprzadnlajmołi 
lik ie ró w

i  E E T U N  L l J C A S  i
B O L S  \

Ł Hok :»ł, 1575 
łąilaÓ %v*izej**lel

P rzy b o ry  Ąaj 
p i.im irnne

Ii. AUiKSANDHUWltó
Basztowa 11. —  Tol. DLI i 4U3ł 
.lisrrazyTi przyboiów biarowyoo

9 9 -
. M O W A ,  R E F O R M  »

i c d y n y  U z io u n i k  p o p o łu d n i o w y  w  K r a k o w i e ,  w o j e w ó d z t w i e  Ś l ą s k i e m  i  e a c m d n i o j  u Ł i ło p o ls a a ,  p r z y n o ś  
n a j ś w i e ż s z e  w ia d o m o ś c i  t e l e f o n i c z n e ,  t e l e g r a f i c z n e  i  i s k r o w e  —  o r a z  0 3 t a t n i e  n o t o w a n i a  g i e ł d o w e

i je s t jiiż w g o ftW B ii popołudniow ych lub wieczornych w dniu opuszczen ia  prasy  do nabycia:
W  b s i ę r j a i -n i a c ł i  J i o ł o j o w y c l i  T o w a r z y s t w a  „ ł l u c l i “  l a b  w  a g e n c j a c h  d z i e n u i k ó w i y  

W  I l  i ć b i a i  o  g o d z i n i e  1 4 ’5 5 .  I W  K a t o w i c a c h  o  g o d z i n i e ’ ? • ’ 3 . I W  B o c h n i  _ o  g o d z i n i e  16-3t> .
W  s  t c a a k c w e j  o  g o d z i n i e  1 5 '5 8 .  W  O ś w i ę c i m i u  o g o d z i n i e  tbSÓ . I W  T a r n o w i e  o g o d z i n i e  1 7 -3 2 .
W  I W y s I r s w i c a c h  o g - id z .  1 5 -5 2 .  I W  & i i e ł i 2 i c a c h  o g o d z i n i e  1 7 -1 2 . |  V I  R z e s z o w i e  o  g o d z i n i e  l b - i i .

1
Na] korzystni ajaze źródło za ku; u

w  h u r .o w n i fu te r

1 k. ffim?
K r o k ó w ,  u3 . O r o t l z k a  L . 13 

ri 'o I o f o n  N r  17.
Ulgi w Bp a ta c ii .  

P rzy jm u je  »ię h il ru  d o  pr7.colio- 
w attia  p r r e /  la lo ,

O p o u y  M i c l i e l i n
d o s ta rc z a

„ A U T O  T K  U I I N I K A 14 
Knkiiw, Retotyka 21, te lifon  4343.

l lb e x / i ie c x c > i  i a

T3»i:ij;t.»j jniiittnj aa tycie
„ F E N l K i *

UL. ( i £ R i  KUiSY 3 .

vS3

i : a a m sk a

iirakiw, rl irjairkt 52. ielef, 32151
M agazyn  m ód i s lro ,ó w  dam  
tfk ieh , p o le ca  o s ta tn ie  now o 
4ci w io sen n e , n a jn o w sze  ino- 

I d e le  p a ry s k ie  i w ied e ń sk ie , 
c re p e  tle  c h .n e , g e o rg e t ty , 
c te p  saU n , c re p  m u ro c a ln , 
tu ia ry , s u ro w e  je d w a b ie , s a  
ty iiy , m a rk iz c ty  i k re p o n y .

Z :ednoc/-, k o p a ln ie  g ó rn o ś lą sk ie  
Dk a Jy : uli*ja Pawia, leiefon 139-J 
d o s ta rc z a  h u rto w n ie  i tletajU czoie 
litram i picrw siarzędny w ęgiel g ó r 
no.4ląski i k o k s  /. w ła sn y ch  u opab i

Zakiad  
krawiec ̂  i

Kraków, ul. Gołębia 16.
N ajm o d n ie jsze  m a t a r j a ł ;
w i o n o n n e  iu ż  nadeszły

Jozsłzi W żniua 
Zakład kra.vWtJki,ai. św._Jana 14 
poleca się Szun. 1*. T. Public/.uości 

C cuy  p tz y s tę p a e .

Kursa m atu ry czn #  i d c k sz ta łc a ją ^ e

pod o so b is tem  k ie ro w n ic tw em  
p ro t. to g u tła w a  S u tty m o w icza  g ą  

w Krakowie, ul. Sludencka L. t l
p rzy g o to w u ją  ta k  do  m a tu ry , ęyg, 
ja k o te ż  do  w szytdkicb  egzam iaó  w

Ę. Z c g c i r k i
Ômoja*4 — „CijTa” — „ri;sko;*1“ 

z e g a ry  i b i iu te r ję  
— imjiaiilej *£0

JL . B R U L L  @
K ra k ó w , u l .  s ta ro w iś ln a  29

Czcionkami Drukarni LHerackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego.


